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Walczmy konsekwentnie l 

realizacji przeszkodzie w 
wytrwale 
wielkich 

ze wszystkim 
zadali naszego 

co stoi 
narodu 

na 

Przemówienie Wł. Gomułki w Warszawie 
na 

200 
manifestacj'i pierwszomajowej 
tys. mieszkańców stolicy uczestniczyło w pochodzie 

WARSZAWA (PAP). - Po raz 15 po wyzwoleniu powitała stolica 
J'olski święto mir,dzynarodowego pro le'.„. iatu - dziei1 1 Maja. Ulice, 
gmachy, rusztowania oplatające budowane domy spowiła czerwiei1 
i biel barw narodowych, przys•troiły transparenty, hasła i J>Ortl'ety. 

Trybuna główna - już tradycyjnie - zm-011towana jes.t na samo­
chodach ciężarowych, na wpro~t Pałacu Kultury i Naul<i. Naprze­
ciw niej, na rusztowaniach biała płaskorzeźba Lenina na crzer\vo­
nym tle~ Pona.d nią na ·wysoldm n1aszcic powiewa cze·rwony ro­
botniczy sztandar. Przeszło dwumetrowej wielkości czerwone lite­
ry umieszczone u stóp płasko-rzeźby głoszą: „Niech żyje 1 Maja!" 

Tut. przed trybuną honorową stoi czoło pochodu : Poczty sztanda-
rowe KC PZPR, NK ZSL i CK SD oraz orga.n.izacji społecznych 
t \\rarszawskich organizacji partyjnych'. 

Godzina 10. Na trybunę główną wchodzą w•ród serdecznych okla­
sków członkowie Biura Politycznego JiC PZPR: I seluetarz 1;;c 
PZPR Władysław Gomulka, Józef Cyrankiewicz, Stefan .Jędrychow­
ski, Zenon Kl;szko, Ignacy Loga-Sowiński, E<lward Ochab, Adam 

Rapacki , Marian Spychalsltl, Aleksander Zawadzki; prezes NK ZSL 
Stefan Ignar, przcwoclniczący CK SD Stanisław Kulczyńs-ki, mar­
szałek Se.imu Czesław Wycech. 
. Na trybunie honorowcJ zajmuje miejsc-e goszczący w naszym kra­
JU prezydent Republi l<i Indonezji dr Sukarno z towarzyszącymi 
mu osobami. 
Za,jmują też mie.isca na trybunie przewodniczący przybyłych do 

Polski na 1-majowe święto delegacji związkowych z 15 luajów: 
Związku Radzieckiego, Chińsl<ie.i Republiki Ludowej, Bułgarii, Cze­
thoslowacji, ~·RD, Rumunii, Węgjer oraz Danii, Francji, Iraku, 
Norwegii, NRF, Szwecji, W. Brytanii i Włoch. 

Na trybunach znajdują si<: także działacze społeczni i państwowi 
<>raz weterani ruchu robotniczego. Obecni są szefowie i czl<>nko­
wie przedstawicielstw dyplomatycznych państw obcych. 

Orkiestra wo,islrnwa gra hymn narodowy. Następnie za.bieora głos 
I sekretarz KC PZPR, Wladysl;i,w Gomułka. 

~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~ 

Wielki ogólnolódzki wiec 

na hislorycznym „Wodniaku" 
TOWARZYSZE I 

OBYWATELE! 

Po raz J 5 ~')'chodzimy dziś na 
U·lice w Polk'e>e LudÓwej. by 
u<:"<-cić dzień 1 1'.faja. dzie1i 
m~t;<lzyna,rodowej oolidarnoś-

\~,,, 
~\~@ 

J 
Dziś poCZC\lek 
wielkiej batalii 

W imponującym J)O<lhoilzie pierwszomaj.o'~~ w Bc:r­
linie brali także udział uczcsLnicy XII Wysc1gu Pok<>JU, 
Jak wielką p.opularności:1 cieszy się wyścig .można. było 
przekonać sil; własnie na tra.sic pierwS7'0IllaJowego po-
chodu. • 

Przejeżdżający kolarze wita.ni byli sponta.nicrzną owacJ~· 
Raą: P-0 raz przerywały się kordony służby Jl'O'l'ZądkoweJ. 
Wszyscy chcieli osobiście życzyć powodzenia. kolar:rom na. 
ciężkiej trasie Berlin - Praga - Warszawa. 

JU'l'RO WYBCIG" oto 
sl.'.;wa. które można na każ­
dym kroku usłyszeć na uli­
,;1ch :Jer lina. Stolica .N łt U 
bogato udekorowana na 1 .Ma­
ja pozostanie w swej odświęt­
nej szacie jeszcze przez dwa 
dni - oo czasu odjazdu kola 
rzy. Szczególnie k.olor<Yw-o 
przystrojone są ulice, który­
mi przejeżdżać bc;d7.ie kolum­
na wyścigu. 'l'ruclno będzi~ 
innym miastom wyprzedz;ć 
Berlin w tradycyjnym ws.pol­
zawodnictwie, choć organi'Ul­
torzy twierdzą, że staranne 
p:-zygotowan\a prowadzone są 
także w J ,i.pcilrn. 

cki kolairz Melichow; którzy 
mogą sprawić wiele niespodzia 
nek. Przypuszczam, że polska 
ekipa uplas.ujć się w pierws.rej 
czwór-ce. 

Kapitan zespołu CSR, Ktiv• 
ka.: PoJ.9ką drużynę znam &la­
bo. Startowalem tylko z Pru­
skim. jednak }ego umiejętno­
ści kolarskie ceni.ę b. wysoko. 
To jest znakomity taktyk. Są­
dzę. że walkę o zwycięstwo 
drużynowe rozstrzygną zespoły 
NRD i ZSRR. Do trzeciego 
miejsca pretendują - Belgo-
w Polacy i Holendrzy. 

Wostriakow, ZSRR: Nasza 
drużyna przygoto~·ała się do 
V.'Y"cigu dobrze. Będziemy t~si­
lowali. obronić swą czolową po 
zycję. klórą jako z..espół wy­
wal<"Zyliśmy w Wyticigu Poko­
ju. Za najgroźni.ejszych ryWali 
(Dokończenie na si<!:. 6) 

A. Zawadzki 
Przemówienie Romana Zambrowskiego 

ci w.;;zystkch ludzi pra-
cy, <:!zień symbo!i.wjący jedność 
i braterstwo robotni,k<.Jw 
wszy&t.kich kraiów. W tym dniu 
święta pracy K.1>mitet Cen tra lny 
Polskiej Zjednoczo-nej Partii Ro­
"hotniczej g0>rąoo i ser!łecznic p<>-
7.drawia klas<: ri>bo-tniczą - pr;:o 
dującą część na.rodu polskie!{o, 
która wnosi największy wkład w 
historyczne dzjelo budowy rocja 
U7.mU w naszym kraju. swo'm '.>­
fiarnym trudem podnosi naszą 
so~.iali.c:tyczn::i ojczyznę na cor~z 
wyższy poziom rozwoju, wrona 
ża jej silę i bogac1two. 

Prz;erl sta.rtem n.a...oiza młocta 
ekipa jest dobrej myśli. Na 24 
godziny przed rozpoczęciem 
wyścigu, przedstawiciel PAP 
przeprowadzi t blyskawiczr.i.ą 
ankietę wśród µols.ki.eh kola­
rzy, zadając tylko jedno pyta­
nie: „Które m\ej&e>e zajmą Po­
lacy na 1necic ,..,. War.sza.\v-l1e? 1

' 

Ot.o odpowiedzi: Czarnecki -
3, Głowaty 3, Fornalczyk 3, 
Gazda. - w pierwszej trójcr, 
Podobas - 4 oraz Pruski - 2. 

Jak widać, nie brak optymiz­
mu i ducha bojowego w pol­
skim 7,c,o.pole. 

podejmował obiadem 
Z Chojen, Karolewa, Poles.ia 

i lla!ut, Hudy i Starego l\lias'a 
już <Xl wczesnych godzin rd!l­
ny<.:h <.:iągnęly wczo:raj na w.,_ 
dny Hynek delegacje <lz:elnlc, 
by \\·ziąć u~lział w okollczno~c'o 
wym wiecu. 'J'u~ przed goJz.:­
ną .lU trudno już bylo wch~:ną<'. 
.,.!c; na Plac Zwyc;c;st.wa, wy­
pełnio·ny po brzegi, od .skraju 
parku aż do żóltych kam'enic, 
starych fabrycznych „fam.tli.a­
ków„. 

\V majowym słońcu - morz„ 
gtów i caly las sztandarów. 
.Ulbrz~·m:c por:t.-ety .Marksa i 
Lenin<l; umie.;•u:wnc na JC:l·ny-n 
z domow oka!ającyc!1 Plac i'.:wy 
cię.<.it.wa. flagi czerwone i o b;lr 
W3Ch narodowych, trans;parcn.­
iy i kwiaty, dźwięki orkie,;·r, 
gwar rozmów i nastirój piękne­
go wk»ennego dnja -:- iwoe.ą 

wyjątkową, podl!l:oolą i u.rocz.y­
stą oprawę tradycyjnego w;~­
cu, który z.,,criromadzil okolo l~U 
tys. mieszJrn11ców Łodzi. 

Na t.cybunie honorowej zB.­
jęli miejsca m . illl. ozlonek Biu 
ra Politycznego KU PZPR -
ltoma.n Za.m.hrowski. sekretarz 
KŁ PZPR 'l'. Gląbski t '1'. Wn;­
biak przewodruczą<e:y Prez. RN 
m. Loozi - J~. l~aźmri.e·rczak, 
pn..ewodruczący ZL+ Zw. Włok­
niarzy - .J. 8,pycb.al&k1, do­
wódca "arnJzonu - gen. S. 
:'.I-lalko, 

0
przedstawkiele stron­

nic~w polittycznych i in . . Li<;z.ną 
gru,pę stanowią wetera•m lodz­
kiego t·uchu robotniczego. 

"Wiec otwiera P<>&el lódzki, 
prZ€wodniczący ZG J:w. WJók­
niarzy, Józef Spychahki. t+dy 
milkną dźwięki hymnu naro­
dowego, powltal on 7..ebranych, 
pod!kreślając doniosłość tego­
rocznych manifestacjii 1-majo­
wych na całym świecie. 

- Dziś na. u.licach wiejldeil 
istolic - powiedz.lał on - mi­
liony robotników DU\-nifr5tują. 
na. rzecz pomyślnego 1•rzebiegu 
konfe.renc.ii „na szczycie" i na­
rad, które p·owinny przyniesć 
w rezultacie dalsze (ld1prężenie 
w świecie. Dzisiej.s-te ma.nife­
sta<ije stanowią o-.~trze:ilcme 
klasy roootnic-zej <',al ego Ś\\ ia­
ta. pod ad„esem tych wszy„t­
kich. którzy raz· po raz wtrą­
cają świat w o-d.nu:ty wojny i 
zni;;zczeti. 
Na.wiązując do zbliżającej .się 

15 rocz;nicy Pol.Ski Ludowej, 

Pozdra\\"iamy serdecznie chi.o­
pów pracują.c:Vch, którz:-- w nie­
rozerwa l.nym .<>oju.•zu z robotni­
ka mi <'ianowią główny filar Pol­
Rki Ludowej i których prace. 
przyczyniają= -"ie do rozwoju i 
zwiękoz..."'tlia produkcji rolnej. sta­
nowi wielki wkład w rozbudowę 
_go~pod<.rki nai:odowej i wzroot 

A ot,., co mówią przed s1ai·­
tem czołowi kolarz,e innych ze­
spolów: 

E:apitan drużyny NRD, 
Schur: Tegoroczny wyścig nie 
ma zd.ecyclowanych faworytów. 
Wielu rut)·nowanych, star­
szych zawodników rcpr>e-z.e!lltu­
j.e olJ.ecnie slab.szy poziom. Po­
jawiło .o.ię natomiast 1:;poro mlo 
dych. ut13Jentowanych kola.ny, 
ja.k np. Fomalczyk czy radzie-

Sztuczne satelity 
Marsa? 

dohrob:-·tu na·rodu. P&Ałra.wiamy MOSKWA (PAP). - Uczony ra· 
pracowników inżyni.cl'y,jn<> - te- dziecki I. Szi<łowski oznajmi! w 
chnicznych i naukowych, k·tóry<'h 1>ią'.,I<, że według wszelkiego 
prnoea i wiedz.a PQ•Si.ada- decydu- prawdoP<>dobieństwa dwa małe 
jąca a · dl pod · · · ks,iężyce, które obiegają plMJ.et<: 

W czasie wiecu na Pl. Zwyci~stwa okolicznościowe przemó- ·~ zn, czenie a 'll1€\S!en:a Marsa, są sztuczne. 
wienie wygl<>sił członek Biura Po(ifvcznego KC PZPR pe>sel PoL'llki do rzędu krajów n.ajbar- Dwa niewielkie satelity Marsa, 

na Sejm R<>ma.n Zambrowski. dziej rozwin\Qtych pod W?.~lędem Phobos i Deimos zostały odkryte 
e-konomicz.nym. P(lrzdrawiamy C!l dopiero w roku 1877 przez amery-

po.sel Spychalski podkreślił ,,_ jowego w naszym kraju, udz!d lą inteligencję pracującą, która kai1skiego astronom.a Halla. 
gromną rolę twórezego wysił- lódzkiah robo·tników w ma.nife- po.mn.aża kulturalny i materialny W :,iiątek Szklowski - ja!< po-
ku ludzi pracy w naszym kra- stacjach na przeGk•rzeni wielu dmobek narodu. odd.aje s:\\"O.ią daje agencja TASS - zamieścił 

<l · 'v ,,J(om.somolskiej Prawdzie" ar-
ju, nie ustających w tru zie rlziesiątkó. w 1at. wiążąc w,5.po-/ wiedzę i poświęca swoje wysil ki tyku!, w którym pisze, że po dlu-
umac:ifania i rozwoju ojczy1ny. ronienia z osta.tnim okre.<em. z dla dobra ludu -p:'acuiącego, dla gich badaniach doszedł do wnio-

'l'eraz ina trybunę mówców wyzwoleniem spod jaruna hi- wielkiej spraiwy socjalizmu. sku, Iż „ani powstania księżyców 
wchodzi czJ.onek Biura Poli- (DoJmiiczerue na str. 3) {DaJszv ci~" na str. 2) marsjańs', i ch, ani dziwnego bie-
1ycznel!'O KC PZPR, Roman " ..,.., gu Phobosa nie można wytluma-
Zambrowski. czyć w „naturalny sposób". Uczo­

ny sądzi, iż Phobos i Deimos zo-
- Z fa.bryle i placów budo-- 158 713 ł d ł b • r k k ł staly zbudowane przez rozutnnych 

Wy, z uczelni i biur pr-Lybyliś-
1 

z a a z 1or a na sz o y mieszkańców Mnrsa., którzy żyli 
cie dzisia.i, aby tradycyjnie ma na tej planecie przed kilim mJlio-
n ifestować 1 Mafa - święto nami lat. 

· · · W Na podstawie rozmaitych obser 

prezydenta Sukarno 
Przewodniczący nady Państwa. 

Aleksander Zawadzki pndcjmował 
1 bm. obiadem bawiącego z ofi­
cjalną wizytą w Polsce prezyden­
ta Republik.i Indonezji - dra Su• 
karno . 

Prezydentowi Sukarno towarzy 
szyli: minister sp-ra"· zagranicz­
nych - Subandrio, minister do 
S)>raw weteranów wojenn~·cb -
Chaerul Saleh, :imbasador w mi· 
sji specjalnej Alexandrr Andrics 
Maramis oraz osnblst.ości towa.­
rzyszące prezydentowi. 

Ze strony polskiej obecni bylit 
marszałek Sejmu - Czesla,w Wy· 
cech, prezes Rady Ministrów Jó· 
zet Cyranlciewlcz, członkowie Bin 
ra Politycznego KC PZPR - I se• 
kreta,r.z ItC PZPR Władyslaw G<>• 
mułka, Stefan Jędrychowski f 
Adam Rapacki. 

rodczas obiadu. który uplynał 
w bardzo serdecznej atmosferze, 
wymieniono toasty. 

• * * Prezydent Republiki Jnd001ezjl 
- dr Sukarno <>puścił 1 bm. póź• 
nym wieczorem Warszawę, uda­
jąc się w podróż po kraju. Pre­
zydent odwiedzi muzeum w 
Oświęcimiu, po czym zwiedzi 
Sląsk, niecl<ę węgl<>wą nraz Palac 
Młodzieży w ICatowicaclt, 

Montgomery 
opuścił ZSRR 

)>racy, swję !o &olidarn<tsci mię- czorad przeprowadzona zo- kiej_ który. z grupą dzialacz-e<k wacji Szl<łowskl doszedł do wnio 
dzynar.odowej klasy robotni- stal~ zbiórka uliczna na 8po- Ligi Kob!et zebrat przy srois:ku sku, że Phobos Jest pusty w środ- MOSKWA (PAP). - w piątek w 
czej. Wita.m i p-ozdrawiam leczny Fundusz l3udoWy Szkól przed Grand Hotelem 1030 zJ.. ku. Wedlug uczonego, ten I po· godzinach porannych marszałek 
was w tym dniu radosnym i 'l'y.siąclecia. Ogółem w naszym przednio przytoczone fakty zdają Montgomery opuścił po trzydnlo-
\Iroczystym w imieniu K-0.mitf'- mieście zebrano 158.7J3 zl. Z tych rezultatów wyniika. żę. się świadczyć, iż Phobos jest wej wizycie Moskwr,, udając się 
tu Centralnego P<>lskie,i Zjedno spole-czeństwo naszego miasta w sztucznym satelitą Marsa. Szklow- samolotem do Londynu. W pzasie 
czoneJ Partii Robotniczej i JJ-1'7.C Xa szczególne WYróżnieni.e pełni poparlo szlachetny rel ski przypuszcza, że także. Deimos P<>bytu w ZSRR odbył &n spot-
kazu,ję Wam proletariackie po- za.o.ługuje dzielnica €;ródrnie~cie. 2:biót-ki i a.oel I sekretarza KG został stworzony przez jakieś isto kania z szefem rządu radzieckie· 

W . kt · b 4q .17 PZPR ,„1·a„v·slawa (,'~m•'ll\k-,· ty rozumne. go N. Chruszczowem i przedsta• 
zch'o·wienie od towarzysza ie- • ora ze rala • .8 zl, a więc - • ·v u " ·• s1.kłowski przypomina, iż obec- wicielami sfer wo.iskowych. 
sława. je~'~ą trzecią calej kwoty. \V oraz Ogólno,;::-O:!skiego Komi•tetu nie w atmosferze Marsa tlenu pra Na lotnisku Montgomery oświad 

Proemówienie Romana Zam- z.btor-ce uliczinej brały udział }'ron,(u Jedności ]';arodu. wie nie ma. W związku z tym ist- czyi odprowadza.Jącym: „Jestem 
r ponad 3 tysiące aktywiislów .Ko nien'ie slrnmplikowanych form ży- całkowicie zadmvolony >: wizyty 

browskiego prwry•wa burz LWa mitetu l~ro,n,tu .Teclino.śc.i Xa.rodu ,Jutro (w godz'rnac11 ~-1-i) cia jest na Marsie niemożliwe. w Zwiazlrn Radzieckim". Miałem 
fala o'.dasków. Wielu s1po- c• Ale, być może, 2-3 milia1·dy lat dod ł · te · 
śród stojących t.u na tradycyj- i ,-,poleczn€go Fundu.si;u BudorNy odbędzie się dalsza zbiórka na temu atmosfera marsja1iska - była ;:;:;:owę a z o~r;;;ni1~~e1~esu~~~~S7.~~~: 
nym łód(?;ki.m „IVodiniaku" pa- Szkól Tysiąclecia. ten szlachetny cel. Sądzimy, że bogata w tlen. Sądzi tak wielu wem; przyjemne były spotkania. 
mic;t.a j€szcz.e lala, w których Z kw€Stujących n.aj.lepsze łod?.ia.nic raz jc.~:zc:z.n wyk.a~ą astronomów. Nic jest wykluczone, ze starymi przyjaciółmi z okresu 
'~'ładyslaw Gomułka p:·zeby- rezultaty uzysikał Janus:z C-cgiel- swą wysoce obywalel~ą p06ta- iż na Marsie po.iawily się wtetly wojny - mars>.ałka.mi Sokolow­
wal w l~odzi. dz;aJal w Jódz- ka. - akk•: 'J'eatru Zieml Łó<lz- we:. istoty m~·ślące, i że ich umie.Jęt- skim, Koniewem i Innymi woj• 
kim ruchu robotniczym i wal-----------------------------------n_o_ś.;.c•_· _t..:e..:c.:..hniczne by_l_y_w_y_s_o_kJ_·e_. ___ s_k_o_w.cy_m_l_. -----------

czy!. 
).fówca obraZ1uje następnie 

hisiocyczny roziwój święta ma-

Na Placu Zwycięstwa. zgromadziły się wielotysięczne tłumy VV"śród kolumn maszerujących sportowców 
SKS Slarl. 

cz.lonkowie W clefiladzie młodzieży wzi~li także udział studenci zagra· 
niczni. Fot. L. Olejn1i.c.zak 



Przemówienie . Wł. Gomułki 1 IV!.!lia -~~„!!!!ł!,!::1.! 
MOSKWA (PAP), - Trady- nież przed9tawiciele zagrani.ez- pracy w rządzie keral6kim og:to-

(Do' • · cyjnie miejscem głównych uro- nych ośrodków emigracji chiń- sił specjalną odezwę z pozdro-
ironc:zerue ze sflr". 1) j rei:imu okupacyjnego w Berli-1 R~zem z mieszkańca.ml stolicy cz;ystośct pierwszomajowych w sklej. W pochodzie pierw.s.wma- wienia.mi dla robotników stanu,. 

PoMI'awiamy wszystkie kobie- nie zachodnim. Udzielamy peł- udział w pocho.dzle Morą chłopi J\1 k C · p k' · 'd ł ty i matki, którepracędoauow:>i n.eg.o poparcia dla sta nowis ka, z po.dw. a.rsza.w.skich wsi. oo wie je.s.t Plac zerwony. J<l'WYffi w e irue Wl omy wy- których postawa pomogła wa-
" ak w d ś Wzdl:u"! placu na trybun.acti raz znalazły zwartość narodu dzom keralskim osiągnąć zna-

wychowanie dzieci niejedn<llkrot- .l ie w tych sprawach zajęta sro tys!ęcy u mlcchnlętych zgromad.z.ily się t,·.siącz.ne rze- Chin, uczuc.i.a przywiązarua do czne sukcesy w pracy nad po-nle lączą z pracą zaw<Xlową dopiero oo zakoncZO'Ila. obradu- twa.rzy widac raz po raz Ju~zi , t" p dr . . · · . t li k n1 znanych. W szeregach młodziezy sze. Ooe>k mieszkańców .Moskwy par Il oraz se>lida.rnośc: z Judź- Jepszeniem sytuacji ludności 
~ a.wramy pracu1ącą i ucza- J<;lCa w .n~~J 5 0 cy 0 er~n- nniwersyteckiej rektor Stanisław 1 de legacji z całego kraju goście nu _pracy całego sw1ata. Manifestacje pierwszomajowe 

~ą, su: młodzież, która cel .siw.ego CJa mmi~Lrow s.praw z agrarucz- Tursltl 1. _ i;>ror. Schaff, w grnnic sponad oO krajów świata, dy- Na _tryi;>unie honorowej o,bok x:lbyly się taki<:? w stolicy In-
zycia łączy z rozwojem i rozkwi- n7ch państw sygnatariusi;y pracownikow Ins tytutu .H~dan Ją- plomacja, kore<>pondenci zagra- przywódcow ChRL Mao r.se- d" __ D lh' J\l d . Kal-
tem Polski Ludowej, z soocjali- D~~du W a l."szawski.ego i Ohm- drowycb - nasi atom1śc1 prof. . . . t L' S ts' C -, u e i, w a raiS.le, styczną ideą spnw.ri€dliwości sp<>- skieJ Repub!Jki Ludowej, l'~weł Nowacki i prof. Stefan· mc~m. . . . .un.ga, 1U ,za<>-: i, zou bn- kucie i innych miastach. Hasla l Mme. a następnie prezes Polskie I . .N:'przeciw M~u=leum, gdz1€ lata'.. Czu Ter~a ~. innych sto.1ą pierwszomaj-owc, ogłoozone przez 
ecznej i braterstwa narodów, Manifestujemy dzisiaj prze- go Towa.rzy.stwa Astronau~yc?..ne- m1es~1. się glowna trybu.na, prenuer. WęgtersKteJ Republiki federację indyjskich związkóW 

PMdra.wiamy Wojsko Polskie ctwko zacliodn.io-niemieckim mi gC> -: Zbigniew Paczkowski. Pisa-, w1dme,1ą dwa wielkie po~·trety LudoweJ Muenmch, przewoon"- od h · 1 botni-
czuwające na straży bezpiec:zeń- litarystom i odwetowcom, któ- rze i.dą całą gru,pą: Jerzy Brosz- i\la<!'ksa i Lenina oraz hasia czą:cy Izby Ludowej NRlJ, z~w owyc • wzywa Y ro . 
stwa naszych granic. rzy stanowią główną przesz;kl).. k.1ew1cz, Artur Międzyrzecki, Ma- 1 pierwsuomajowe. Na gm.achu Diec:kman.n przewodniczący de- kow do obrony przemys.łu pan-

dę dla odprężerua .sytuaci' i w r1a Ja.rochowska, Bohdan czesz-, h ' . 'ea ,„ KC' P ''Pl' ł k B' stwowego przed atakami mono-Pozdrawiamy strzegącą porząd E ; , . . ·. ko, sta.nisła.w Wygoilzkl„. muzeum 1.stor)'(.'Znego Uffile67~ • oac.)1 " •, cz one iura l' tó d „ !ki k . . 
ku publicznego i spokoju obywa- urop.e, n .e chcą dopusClc do . czcmo olbrzymią planszę z. i'a- Politycznego J. l\Iorawski, pne- po LS w, ? wa z. oru~c~ą 1 

tell lV'.lilicję Obywa.tclsl•ą. Z!lwarCla . traktat~ poko.iowego z Ponad trzy godz~ny trwający ki.etą w lo:::ie, oświetloną pro- wodniczący delegacji Alhańsk~i do uma~ai:ua solida:r:;osc1 .~ 
:NiellV'...affil. zagraza.ią bez.piecz.en poch~d ok. 200 _ tys1~cy warsza- m.ieni.ami wschodzącego slori.ca Partii Pracy Kapo deleaat Kv: robotmkami mnych kraJOW AzJl w dn'u ·~·~~~J·~w~g~ --'w p ,_, · · · eh · · w1akow zamykaJą barwne szere- N" . . · . . '.. " _ o~az Afryki I Pl~·~~·~ ~ = ~ "'' u o..,:Kl l mn.y panstw gi sportowców. ostatnle defilują ~ i:Pl•5 pod rysunkiem glost: mun1stycz...'1.eJ Partu Indonezji • ' 

święta pracy Komitet Centra.lny wcjal.i.stycznych, prowadzą po- oddziały milicji robotniczej. „:N iech żyje naród radziecki, bu Lukman oraz przewodniczący de 
naszej partii pozdrawia wszyst- Utykę zmierzającą do atomowe j dowmczy komunizmu!" legacji Wło..<ikiej Partii Komuni- WŁOCHY 
kich ludzi pracy w mieście i na wojny. Manifestujemy prZ€CJ.W~ Dochodzi godzina 10. Na pla- s~ycznej i Australijskiej Partii Mimo uporczywego deszczu w 
wsi skuJ>i<JIJlych we Froncie Je- ko wszystkim agresyWnym si- cu rozlega się burza oklasków. l'l..omuni.stycznej. Rzymie na Placu Ludow:ym ze-
dlności Narodu. łom imperializmu. Zebrani witają kierownictwo Do zebranych krótko' przema- brały się dziesiątki tysięcy o.sób, 

TOWARZYSZE! Pod hasłem pokoju, przeciw- KPZH i rząd radziecki z N. S. w:al Peng Czeng, czlone:k Biil- aby wziąć udział w tradycyj-
ko wojnie demo.nstrują dzisi;ij Chruszczowem na czele. ra Politycznego KC KPCh, nym wiecu p ierwszomajow.ym, 

'.regoroczny Pierwszy Maja to masy pracujące wszystkich kra Punktualnie o godz. 10, przed l:>urrp.istrz miasta Pekinu. Roz- zwołanym przez W!O\Slką Po-
święto pierwszej wiw.ny .siedmio- jów. Naród polski całym sercem rozpo~zęciem defilady m1n. l:>rzmiewają dźwięki hymnu na- wszechną K<l'I!federację Pracy, 
letruego planu rozwoju Pol&ki Lu i pełnią swych sil jest raz.em z obr-cmy ZSH.R marsa.alek Mali- rodowego i „l\1ii;.'<lzynarodówki" W Bazylice św. Piotra zebr.a-
aowej, uchwalonego przez UC ninu. no·Nski wygłasza z tryou'.ly Salwy z dział dają hasło do li się członkowie Katolickiego 
~.jazd Polskie.i. Zjednoczonej Par-1 -Nasze myśli i ucz:ucia biegną BONN. w pi:;tek zachc>rował przemówienie w i.mi.e.niu rz;ądu roz!)O:::zęcia pochodu. Z\·1.iązku Pracowników WłO\Slkich„ 
tu RobotmczeJ Wyook•e prze nagle prez>rdE'<nt NRF Heuss. Zo- radzieckiego i KO KPZR. Nad Prz.ez wielki Plac Tienanmen którzy po mszy pontyfikaLnej wy 

. : : „ - dzisiaj i łączą się z myślami i stal on przewieziony do kl.iruiki w kroczerlli~ planow produkc.i.1 prze- dążeniami międzynarodowej kla Bonn. z Komuni·ka.tu lek„rskiego plaoem wzno.s.:i się potężny p::zeplywają delegacje zakładów słuchali krótkiego pl."zemówienia. 
mysłoweJ za I k\"'.artał biezące-

6
y robotniczej i W.9Zy.sttk.ich ludzi wynika , że chodJz.i 0 ostre pr:z.ę- okrzyk „hura", Orkiestra gra produkcyjnych miasta, tral161pa- papieża Jana XXllI z okazji 

go roku d?w~, ze dobrz.e v:~- walczących 
0 

pokój, wolność, ziębienie. hymu1 Z\~iąz.ku Radziec:klego, rentami, plans.zami i symbo!a- święta pracy. 
~rtowa!Js~y na .~l:rodze, kto.ą demokrację i socjaUzm. RZYM. _ Najwyższy w Europie rozlega s~ę salwa artyleryjska, mi meldując o ogromnych 
ZJazd n.aszeJ partu wytyczył dla . . . wulkan Etna (Sycylia) wimowił zrywają się stada gołębi. Hejnat .su.kcesach przemysłu stolicy IRAK 
narodu na okres najbliższego W tym dmu pierwszomaJO- swoją d.2lialalność. z centralnego fanfar oznajmia początek prz-c- Chin, Obok ubranych w błękit- BAGDAD (PAP), W 
&edmiolecia. Do przekroczenia wY_ll1; :"J'.razaJ'.lc_Yffi ideę. solida:." krate1"U wydc>bywają się kłęby marszu jednostek Armii Ra- ;le bluzy robocze członków ko- czwartek wieczorem Biuro Wv­
planów produkcji l>l'ZYC'LYniły się nOSCl i J~~ mtere.sow kia- dymu zmieszame,go z popiołem. dz~eckiej, wśród których uwa~ę mun pcdp.ekińskich widać barw- konawcze Fed.'.Orncji Irackich 
zjazd-owe i pierws7hDla.jowe zo- sy. robotmczeJ i wszystkich lu- Od kilku dni miesz.kańcy okolk.z wszystkich zwróciły nowocze.s'll.e ne i oryginalne stroje delegacji Związków Zawodowych w.ydruo 
bowiąza.nfa prooukcy.jne 1·oootni- podziropracy przesylamy un gorące ~:~n:''=~ąs~~yszą głuche pod- wielostrzalowe miotacze rruin mniejszości 11.arodon.vych. Studen. z okazji święta 1 :Maja uroczy-
ków i personelu inżynieryjno- . ro1A<'.iema. . MOSKWA. _ Kie<rown!Jk labora- roznego kalibru. Ich grube ci tybetańscy niosą transiparen- ~te przyjęcie. na którym obecny 
techni-Oznego. W imieniu Kmni- ~yraU\JąC. UCZ.\llC'la n.a~u pol tortum nagrań dź.WiękowY'ch kcion- cielska błySZ>czą w majowym ty z ha!Sł<:.ml głoszącymi nie- był m. in. premier Iraku Kaa.-
tetu Centralnego partii dzięku,!ę ski~go ~o11'lltet Centra.ny na- serwatorlum w Gorkim, G. wa- słońcu na wielkich stalowych rozerwalną łąc:zmość Tybetu z sem. 
serdecznie tym wscystkin1, któ- .szeJ partu zasyła. serdeczne, bra siljew opra.cował metodę, d~ięki wyrzutniach. Suną ooraz więk- macierzą wielką o,iczyzn.ą W przemówieniu wygłotW..o­
ny z.o.bowiąza.nia te podjęli i wy- te.rskie pozdrow1erua nar<i?o.n której jedna płyta graa będztie o- sze ciągniki, przeciągają ogrom- chińską. Pochód zamykają ko- nym do uczestników przyjęc!a 
konali w1elk1ego Zwią.zku Radziec:kiego, koro 4 gocl.2liin. ne dwulufowe dzia.Ja zenitowe. lumny re51polów artystY=.)'ch premier Ka.s0el'll. zwrócił uwa:;ę, 

W · d..,~1·.,,J·"'",..,... ·~tynl kroczącym zwycięSlko i szerO<kim • as.iljew :mnndejszył szybloość Defiladę radzieckich woj.sik i spoctowcy, iż w roku bieżącym dzień 1 J'>Ia. 
~= - ~-J"'' -·~--„~ frontem. do komUJnizmu. obrotów płyty, a jec:lJnocześnle 5- , __ , h ka' „ h 0!11.iu pierwszomajowym, który krotn•ie :ziwiększył i1ość rowków. """~nnicznyc zamy Ją roznyc ja po raz pi<>l"W.Szy obchodzony 

spotykamy S'Ukoesami produk- Pozdrawiamy najliczniejszy na Przemysł rad>l!ecki a:atnt<'!reso- kalibrów olbrzymie działa ra- FRANCJA jest w Iraku ja.ko święto naro-
cyjnymi partia na.sza wzywa ród świata 650-rrulionowy wał się wynaia2lkiem. dzieckiej artylerii dalekoinośnej. Już na. dwie godziny przed ro>z- dowe .. ,Fakt ten jest prz.ejawe.>n 
wszystkich robotnilków, ws:zyst- nMód chiński o&ągający ooraz LONDYN. - Premier Macm.il- Rozpoczyna się manifestacja poczęciem wiecu pierwswmajo- prawdziwej demokracji, jaka za 
kich ludzi pracy: - przekuwaj- to nowe i ooraz wspanialsze Ian odwiedzlil w C2Jwarte•k Wtilll- ludności. Otwiera ją oc.szak nio wego, Pla.c .Republiki. i l>rz;vlegle panowała w naszym kraju" ---' 
cie w czyn uchwaly III Zjazdu, sukoesy n.a drodze budow- stona Churchilla 1 przeprowadził sący portrety. Marksa i,, Len. ina nuyhmce1. zaaupt':~?a'ara..ląm 1;;1ęgwwa.ri· eldk

1
.1
1
.m1recpzuar_ dodał premier. 

nic~wa rocjalisityCZi!lego, z ni.rn rO<Lmowę. Jak wiade>mo, - w· ód b klask. Kas-uspra.wniajcie orga.niza.cję pracy, Churchill udaje się wkrótce do oraz olbrzyrruą cyi.rę „7 l w:el blikańskiej 1 żandarmerti. Gmach sr ur:zy 0 -ow · 
wyk{)>rzystujcie rezerwy pl."Oduk- Po2idrawiamy naszych połud- Waszyngtonu, gdme spotka się .z kie plansz.e ze wskaź.nikami pla-1 giełdy pracy, przed którym odbę- sem oznajmił, iż w najbliższym 
cyjne, wprowadzajcie po6tęp niowo - zachodini.ch sąsiadów i prezydentem Eisenhowerem. nu 7-letniego, Wśród trzymanych dzie się wl!lc, z~obtą. tra.nspa!!l,I]-,- ~_:aasJ.Uie rząd iraoki dokona W 
techniczny, podn-ościc wydaj- przyjaciół - narody Czecliooło- PARYZ. - W c:ziwartek wieCl'ZJO- przez grupy manifestantów na ty z hasłami: „Niech zyJe pokoJ. , = szeregu poważnych re-
ność pracy, wyk<llllujcie i prz.e- wacji i Niemieckiej Republiki rem na·stąpdło urOC1ZY'S1te C>tlWalfC!e platfO!MTlach .samochodowy.:.h „Niech żyj~ .Jedność!''. Te sa.me form. 
k · · 1 l."Oduk il Demokratycznej XII festi:wa1u filmowego w Can- • . . ha.sła wldmeJą na. gmacha.ch re- Premier powiedz:ial, że j€Sf: 

b
ra":?JCle Pa.ny p I c,j. p lam . jl,,....,..,,,. nes. sztandarow pa_ns~. obo~u socJa- da.kej! ga.zet robotniczych. du~~y z •-go, iż J·e·go o;c:i.ec byl o ruzaJc-ie jej k-oszty, u et15za - rzesy Y nasze na · ~.,.,......, Podczas f.......,, __ ,u, który po•~a lis .... ~-ego widnieJe b:iaJ:o-cze<r o d 15 30 · -.w, "" • 

b ...._ __ ,_,_ ~~A~ . • t ""''"'w"" ••·w '-'""""' - go z, , rOZl>OCZyna Stę ro'--•ni']r:ern, efa jakość i ro:r.szerzajcie aSol>r- ra,"''"""'""' ''"'""'"""wierna wszys - do 15 maja, o „zllotą palmę" ub<i.e- won.a flaga Po1skl. wiec Z"Wołany przez CGT okręgu uv' ~ 
tyment p·rodukcji. Produkujmy kim narodmn budującYm oo- gać się będą 32 filmy fa•bu.lao:me Sekwany. Przed giełdą pracy zgro Charaikteryzując zmiany, jaki: 
szyb-Oiej, ~ędnicJ, więcej, ta cjali=. oraz ki1kadzliesiąt :fiilmów krótko- CHINY madzilo się ldlkanaścle tyslęcy zaszly w Iraku od z,esztoI'OC'L'lleJ 
n,i.ej i lepiej! Niech nikt nie Ślemy Wyra.zy · naszej prole"'.a- metrażowych. ludzi. Na balkonie stoją pt'Zywód- rewolucji li,pcowej, Kasse;n 
marnotrawi czasu pracy. niech riaclciej solidarności kl,<\sie .·o- NbWY JORK. - El<llpa ratow- Pól rn:i1km.a ludzi "-- na taką cy CGT I sekretarz KC. FPK Jac- oświadczył: „Rząd nasz brruti. 
ka.żd:v ~racuJ'e sumiennie dla. botniczej w krajach kapitali- ni-Oza wysłana z Ltnaroo (Chile) 'l'iczbę uczestników ocenia się ques Duclos. Pt'Zew.odmczl'. sekre- 'wszystkich robotników i ludzi „ N odna.Ja.zła po kilku dniach po- ~"'. ._,__ p tarz generalny CGT Benoit Fra- _ Ś . b ~: nas· wspólnego dobra, gdyż w ten .stycz.n.ych. asZ)"ll1. klasowym szukiswań 13 poganiaczy mulów, ->""-'"ód pierwszoin.a.Jvw.r w e- chon. Przemawiają kolejno: se- pracy za oru r~.„ą .. • 
sposób pracuje dla siebie i dla braciom życzymy z całego ser- któnzy wr.arz ze stadami zagitnęli kinie. Wraz z ludem stolicy kreta.rz CGT okrQgu Sekwany Kas.sem dodał, ze w Republice 
naszej socjalistyC'l!nej ojczyzny. ca pełnego zwycięstwa w ich w Aindaeh. Wycieńaoonyan rz gło" ChRL szlo ponad 50 delegatji Henaft, seJcreta.rz CGT Leon Mau- Irackiej „nie ma antagonizmu 

W-'~.my . . walce cl.u lttcl.zliom dostarczono żywrn.ości za.gralll!icznych, a wśl."ód nich valfs I Inni. Przemó\vieńla przery- ń11$izy robotnikami a właśC:-<UA0'· konsekwentnie 1 śl · • ~A. • • i medyk~men.tów. D7'ie1ni mulnicy ,_,, K 't---" "- w kl k · tł t k · 1 · fab k" = -"ug pre wytl"Wale ze wszysltk.im, 00 emy serd~1e l"""':rowiei:ua odmówili jednak powrotu w do- trzy z Po""""i - om1 .,,.u """n- ane są o as a.mi umu o rzy cie a.nu . ry: • n eui ~ 
stoi na przesZlkodzie realizacj.i narodom .A.zJ~ i A:fryki, ktore !Lny. zaopatrzyw:s.zy się w pro- tralnego PZPR, zwią~kowa i Li- ka~i;, „Pokój. w Algierii!", „Je«- miera, powinni oni o~ie 
wielkich zadań naszego n.a.rodu. wyzwo]Jły swe kra.ie spod pa-1 wiant, zamierzają oni wpierw od gi Kobiet. Obok delegatów pO- ~~:~~ 'sąa n~~~I, ~:~Y;:Y.f~; ~,praooiwa~ ramię ~zy .rami~~u 

nowania kolo.niali.stów i zdobyły sa>ukać zagimiione Sltaida mułów. nad 20 mniejszości. narodowych Ga.ulle'a. Andre Tollet, sekretarz l "'-:sp1€rac s:ę W~Je:mme w. m.e 
TOWARzyszE! niezaiwislość narodową. CGT okręgu Sekwany otwiera resie ludu l mes.mi.ert.elneJ re-

OBYWATELEI Pozdrawiamv klasę roboitni·- wiec. Gdy wspomina ~ obecności publiiki", 
w dniu nai.."7.ego śv11ięta ma- czą i naród Republiki Ind0«1€- Mi·mo ni·epewnei· pogody sekreta1"7.a związku bud<>wlanych jowego wychodząc na ulicę ma- zji, której prezydent dr Su.kar- )) (( Force Ouvrlere, rozlega.ją się o-

nifestujemy nie tylko niezlom- no, obecny na naszej tryb~i.e, krzyki „Jedność!" 

ilłilltlłt 
ifUewVzl.a-

;ną wolę wszechBtironnej rozbu- jest milym i dostojnym gośc:iem I d • • I d •1• NIEMCY ZACHODNIE 
dowy na.szego kraju prowadzą- :narodu po1..~iego. . O z1an1e W8SO O spę Zł I ..,.,,.; do za=bnego i kulturalne.- So. łi.daryZUJemy. się ze wszy. - Deszczowa wietnna. pogoda ~J M -"kim rod 1 skloniła organl?.a.torów imprez go życia całego na.rodu. am- ''" 1 na arni wa cząc:ynu z pierwszomajowych do odwołania 
:testujemy także z niemniejszą kol0«1i~em. i i~allz.;nei;n 1-mai•owe spółdzielni: „Czystość", „Mo- w wielu miastach, zwłaszcza. na. 
siłą naszą mecydowa.ną wolę o wolnosc i ruezaJWJ.slosc swoic,1 toi"", „Poligraficzna" i „Sława" południu kra..iu, tradycyjnych po-
walki 0 ~kój, o -odprężenie krajów. oraz artyści Teatru im. Jaracza. chodów I przeniesienia uroczysto-
międzyna.rodowe, o likwidację Poroc!'awiamy wszyshkich lu- pOpOłudn1•e Na Placu· Komu.ny Paryskiej l<>- ści do »omleszczeń '1.amkniętych. "t ki · · · o rŁ3 l' kt · • E " Ta.m zaś - przede wszystkim w pou y zimneJ W-OJnY, - dzi doba:ej wo 1, orzy są na- dzianie J:><?<lziiwiali chor , •cho , wielkich miast.ach _ ll'dT.I" pocho-
przestanie doświadczeń rt bro- szymi pra:yjaciólmi i spr:zymie- „Biela.ny ·i „Emulacje" w wyko dy sie odbyły, frekwencja. byla 
ni<\ jądrowi\, o -ogra.nicizenie rreńcami w walce o pokój, .Piei:ws:romajowe popoohldJni.e i naniu artystów 'l'eatru Noweg<:>, stosunkowo niska. Tak np. w cen 
zbrojeń, o ,.vykluC'.l!enie wojny, przeciwko wojnie atomoiwej, o wieczor upłynęły w Łodzi pod zespoły ŁDK, Domu Milicjanta trum Za.głębia. Ruhry w Essen w 
ja.ko 1kodka IVZ1StrzYga.n.Ui: _sJl'O'- rozwój świata na gI"Uil.cie po•]m zn.aktem imprez artystyc-Lmych. i i spóklziel.ni „Os:nowa", pochodzie l wiecu wzięło ndzlał 
rów, 0 p-okoj~e wspulzyci~ jowego współistnienia i wspoł- zabaw lud~wych. Odbywały. 51ę około 12 t:vs. osób, w Du~seldor-
między wszystkimi nar~m.t .µracy narodów. 01I1e w szesc:iu P.unktach miasta W Parku Ludowym na Zdro- fie na wiecu obecnych bylo nie 
świata be-z w"Zględu na. ich N" h międzynarodowa. - na placach 1 w pal"kach. wiu produkowali się w progra- więce.i niż 20 tys., w Bielefeld -
ustrój sp-ołecmy. ~~l'td1:~n""c'fYJkeI·~y ~.,:.:.tni·-e.i· 

1
. Acz.kol,wi .. ek po~. da.. była „rue- mie estradowym artyści 'l'eatru 26 

tys., we _Fra.nkfurclt; nad rie-~, - ~~ ~ •~"" ~u 7 15" . PPIE T ..,,.., nem za.ledwie 5 tys., itp. 
Domagamy się przede wsz:i:st jedność ol'Mxm państw socjali- pewtn<l: . l zanO&'.lłO Słę na de5zcz '! '. 1 . • • ?Wa.rzysvw~ Mimo, te na czoło tei:-oroc=vch 

kim za.wa.re.i& tra.kta.tu p11k-o,10- t C'Z ych 1 - m1e1oca za.baw były szczel- Spiewaoze lffi, Rozyckiego l haseł pierwszomajow:vch T!Tawlco-
wego z Niem.cami i likwidacji 6 Y n · nie wypelnione ludźmi w róż- orkiesitra „Łączności". Niemniej I we kierownictwo za.chodn!o-nie-

Niech żyje braterstwo i prey- nym wieku. Dzieci, młodzież, bogaty program obejrzeli łodzia mieckich zwiazków '1.a.wodow:vch 
jaźń mii:dzy na.rodami! matki z wózkami, a nawet lu- nie w Parku _ im. Mickiewicza (DGBl wysunęło hasło utrzymania 

SZMERY--
. Nl

'enh °"'J'e 
1
• - ·kwi'ta. nas?.'" dzie w fJ?d.eszłym wieku . na Julianowie, gdzie 'l'eak La- doty~hcza.rowe!?o . sta.ntt !ZPczy w ~ UJ iuu - lek . . „ . . Berlinie zaehodmm, ktore - w 

socja.listyc-zna. ojc"Zy-zna. - P-ol- WS:ZJllS<CJ' Juz zawczasu . szukah „P1ru;>kio wys~aw1ł baJltę intencjach org'lnizatorów _ prze 
ska R"ZCC'W05l>Olita Lud<Jwa.! naJ•wygodinieJ&Zy~h . rme.isc, by dla dzieci, ze.sipoly Liceum Kul- słonić miało wszystkie inne spra­

moc przypatrzeć Sl<~ występom turałno-Oświatowego w.ystąpily wy. zwłaszcza. zaś p-05tuła.ty so­
artystów. w tańeach ludowy-eh. Balu0ki c.ialne, odzew był racze.i słaby. 

, 

---SW/ATA 
OKRUCIE~STWO PANI COOPER 

Pr.zed. sądem w Prothmout.h sita­
rięła 45-lebnia pani PhyJl.is COoper 
oSlkarżona o oikruoieńs.two wobec 
lllwierząt. P. Cooper WJ.VJUoil.a ży­
wą inysl'l do klatikl rz py1JOl'Jem w 
ogrodrtie zoologio.zinym. Z<>s·t>ała 
ona pcx:iania do sądru praaz Towa­
mystiwo Opl~ki nad Zwierizę1>a'lll.l. 

BB ZERWAŁA ZARĘCZYNY 
Najoemirlej~y „artykuł ekspoT­

'towy" kinematografii :tra11ousk.iej 
- BM.g<itte Ba.~cLot spła<tala nowe­
go figla. 

BB zerwa.~a 1n'wlające k1lka mrle­
slęcy zaręczyny z gitarzystą Sac.hą 
Di.Stel. Ostatn.io paryżanie mają 
możność oglądać „nim.nośną 
daliewezynę" w towarzystwie akto 
ra tllmCtWego .Jacques Chi!•rl'ie1"a. 
:Srig1tte Bardot ośwladozyta, że 
nowa .zma.jomooć ma ohaiNOkter to­
warzyski. 

Wznles·ione przez Władysława 
Gomułkę na za.kończenie ołnzyki 
na cześć międzynarodowej s<>ll­
darnoścl klasy robotniczej I jed­
ności obozu państw socja.listycz­
nych, na cześć Polski Ludowej 
podchwycone są z mocą przez ze­
branych. Po przemówieniu rozle­
gaja się dźwięki boJowe,j pieśni 
proletariatu - „Międzynarodów­
ki". 

Z dala dobiegają głuche grzmo­
ty 24 salw artyleryjskich, odda­
nych w stolicy na. cześć majowe­
go święta. 

Pochód rusza. 
Zgodnie .,, tra.dyc,!ą, pochód o­

twierają weterani ruchu robotni­
CZe.f!O, starzy bojownicy I rewo­
lucj<>niścl. Za nimi sza.re i zielo­
ne mundury harcerskie, pokole­
nie już wyrosło w wolne.I, ludo­
wej ojczyźnie. Dale.i mło!l7.ież 
akademicka, młodzież ZMS l 
ZMW, sza.rosta1<1we mundury o­
chotnlczych hufców pra.cy. Nad 
kolumnami transparenty I hasła: 
,.Czynem i myślą z partią", „żą­
da.my zakazu używa.nia bronl ja-

KSIĄZĘ REINIER DEMENTUJE drowej", „Niech żyje przyjaźń 
Książę Mionaoo, Reinier zaprae- między narodami!" 

oz··ł podanej przez prasę franou- Za młodzieżą w 40-osobowych 
ską wiadomości, jakoby jegio mał szeregach ma.szeru.ją poStLczególne 
.tonka księżna Grace :;podtz.lewala dzfelnl~e miasta - delegaci fa­
sie trzeciego d2lieoka. • bryk, urzędów, instvtuc.ii kom11-
Ks1ętna Grace pJ1ZeS>zła o- nalnych, instytutów naukowych, 

stat.nio operację wyrosotka robaioz- biur projPktowych, plMówek so-
kowego. cJalnych i us1u·gowych. 

2DzrnNNIK ŁooźiiCW.-1oa -(3867) 

Na pięknie udekorowanym Dom Kultury prZ€d~.ta!Wil obra- Zywo. reagowano. n;<tomiast na. 
N . . . wyraza.ne przez m<>wcow pod ;tdre 

Plaou iepod.!eglości wystąpUy ~ek ~1=ny, zas . ()l."~e~try sem wielkich mocarstw żądania 
zespoły arityscyc:zne lódzki.c:.'1 ZPB 11n. Marchlewskie~ 1 Za- dopr<>wa.dzenin wreszcie do poro-

Stef an Rachoń 
dyryguje dzisiaj 

w Filharmonii 

kladów Obuwfa Gumowego da- zumienia i zlikwldowa.nia nlebez­
!y koinoert mu:zyki rozrywkoiwej pieczo~stwa wo~.ny. 
i tanec;mej. W Parku im, Po- ~ajw1ększy wt~c. który zgroma. 
nia.towsldego bajkę dla naj- dz1ł 200 tys. osob, odbył się w 
mlod.s.zych w.ysta\v:il Teatr Hamburgu. 
„Arlekin", a następnie z bOga- INDIE 
tym procramem wystą pily ze-
&poly MDK i ZSP. Do tańca J?ELHI (PAP): ·z powodu stra­
przygrywała orkiestra ZPB 1m. szliwego u palu (t€Tme>metr wska-
Harna,ma. z.ywał 40 stopni) większe zgro-

Największą popula.rn.ośc'.a rr,iadzenia 1-m.ajowc rozpoczęły 
Dziś w isali Pańsbwoiwej Fil- wśród lodzi.an cieszą się im~ si,': w Bombarn. dopiero . przed 

hal"mOII1i.i w Łodzi odbędzie Gię zy na Placu Zwycię.„twa W czo- "\\ i.eczorem. WZJęło w nich u­
kolejny -: czwa:rty w bieżą- r~.i wystąpili tu artyści Operetki, dzu>l .Przeszło 100. tys. ludzi. Mi­
cym serorue - lrnlllcert rozryw szczególnie gorąco z<l\St.ala przY- m~ ze trzy glowne centralP 
k~. orkiestl:rY Łódzkiej Roz- jęta orkiestra mandolinistów PR związl~o;ye .nie zdołały dojść ;10 
glosm Polskiego Uadia. Tym pod dyrekcją Edwa.rda Ciuks.zy po;ozum1~ma w isprawie wspol­
~a.zem k~ncert popro~adzi go„ oraz ,,Czwórka z pJu.q,em". Prócz ne.i ori;:anizacji obchodów, na 
sc1;n11:ie ot.efan Rachon -: k1e-1tego wystąpił tu chór „Chorał", w.sz:;:stkich wiecach. dominowało 
row1nw!~ arty.styczny OI"k:iesitry zespól tanecz:ny ZPB im. Harna wspolne hasło walki z bezrl)bo­
Poi;,;Jciego .Radia ~ Warszawie ma i orkiestry: Polskiee:o Ra- ciem. W przemówieniach poza 

gronie ~li0Sltow wsły.szyrny dia pod dyrekcją H. Debic11a postulat.ami ekonomicznymi 
!Ja;utę -&ebichową - oopran. oraz GarniZOIIlu {_,ód:zkiego WP. iszczególn~e często powtarza.lv się 
1 ana. oro.szyłlę .z Łodz.1 o- Poza ocltiestrami, ws'Zlędriie na hasła je<lno.ści ruchu ro00tnicze­
~·f1eslWę łDmJ~ą (!)Io- dawano muzY'kę z o-łyt, t.ak 7.e go i walki z k'.>lonializmern. 1 z ro_:: ~.wia "'1 si;>l:.st~

1 
było przy czym tańczyć. •roteż Niezwykle uroczyście obcho-

r~ wars:~·.v;sik.i.c:h "'ergrnsza lodz;anie nie p7ÓŻmowali i mimo dzono &więto robotnicze w sta­
<;J,am-czewda~·k.el\Ia,!'(O ł(baryt0on).. 7'H!hrnnc·zen.i.a ba.•Nili się we;:oło nie Kerala w którym wladzP 
«a.oow1a gorir.a.ta Go- 00 pó7~ćg · · · ' rzewSk.ą. ~~ o wieczora, sorawuje rząd komuni.stycz11y. 

.(Jll'). Rząd ten proklamował l maja 

SOBOTA; Z MAJA 

Ul.IO (L) Informacje dnia. 12.15 
„Na swojską nutEl" - gra Ze• 
spół Harmonl.Stów Józefa Stecia, 
12.35 Pieśni kompozytorów rosyj• 
ski<'h. t2.55 „4 razy 15 minut 
muzyki rozr,\l'wkowej". 13.20 (Ber­
lin) Transmisja z otwarcia X.U 
Kolarskiego Wyścigu Pokoju 
Berlin - Praga Warszawa. 
13.40 Przerwa. 15.00 Wiadomości, 
15.10 Pieśni i tańce ze zbiorów 
Oskara Kolberga - aud. 15.30 
Dla dzieci słuchowisko pt. ;,Przy 
goda z algebrą" - wg ksiątki 
Arona Ehrlicka. 16.05 (L) Utwo­
ry rozrywkowe na różnych in"' 
strumentach. 16.40 (Berlin) Tran"' 
sml.Sja z zakończenia I etapu 
dookoła Berlina XIl Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju. 17.10 CL) „Srod ... 
ki czy :Półśrodki" - pogadanka 
Ireny Stankiewicz. 17.25 (L) Mo• 
zatka muzycz.na. 18.00 (L) Lódz• 
ki dziennik radiowy. !8.25 Felle"' 
ton Marcelego Jorsta. 18.35 Mu• 
zyka 1 aktualności. 19.00 (L) Fe"' 
lieton ty.godnla. 19.15 (L) „Swię-. 
to slowiańskie" Głazunowa, 
19.35 KoresPQndencja z zagrani­
cy. 19.50 Piosenki polskie. 20.00 
Z kraju i ze świat;ł. 20.27 (Ber­
lin) Komentarz z I etapu XII 
Kolarskiego Wy,cigu Pokoju, 
20.32 Kronika sportowa i wyniki 
Totalizatora Sportowego. 20.40 
Gra PoznańS<ka 15-l<a Radiowa. 
21.00 „Matysiakowie''. 21.30 „Na 
fali humoru". 22.00 Wiadomości; 
22.05 Odtworzenie II części reci­
talu rumuńskiego Vladimira Or• 
.Iowa. 22.35 l\1uz. tan. 23.50 Ostat"' 
nie wla<Wmośct. 24.00 Muz. tani 

TELEWIZJA 
S<>bota, 2 maja 

16.30 XII Wyś~ig Pokoju 
sprawozdanie z zakończenia I ,,_. 
tapu (Berlin przez Katowice). 
17.30 ;,Czarodziejski kalosz" wi· 
dowl.Sko baśniowe dla dzieci (W), 
18.30 „Wszystkie dni tygodnia" 
(L). Hl.OO Przerwa. 19.30 Dzien­
nik telewizyjny (W). 19.50 „Tek­
foto wystawa" (W). 20.00 Pro­
gram tygodnia (L'. 20.15 P.K.F, 
(L) . 20.30 „Cichy Don" cz. II -
,mi;; fab . prod. radzlec:kiej (L). 
21.oo Dz1enmlc telęwiżyjny cz. TI 
(WJ. 22.10 Pro<(rarn rozrywko"" 
(W) 24.40 Ko1'1Jie.c Pr-Oi:ramv. 
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Wielki ogólnołódzk~ • wiec Wywiady „Dziennika" 

na historycznym „Wodniaku" Jak projektować· 
układ lllieszkania~ (Dokończenie :r.e Gtr. 1) 

tlerow&kiego, kiedy to po raz 
pie.-wszy po wojnie, obok sztan 
daru solidarności międzynaro­
dowej klasy robotniczej i czer­
wonego sztandaru rewol1lcji 
stanął szta.'1.da·r o po:hsik,:ch ba~­
wach narodowych. 

Na tle tych właśnie wYda.­
rzeń o.statmiego okre.su, żywo 
rysują się glębc•:'1e p:-z.m1.iany 
w życ;u i sytuacji naszego kra­
ju, który nie jest już więcej ,.,_ 
samol:niony wśród narodów 
świata, jak to bylo w l.93H ro­
ku w momencie napaści. H.iile-

. 
PRZEMOWI EN IE 

Romana Zambrowskiego 
ra, a który zdobywa sobie co­
raz większą pozycję m:ędzyn.a­
rod<Ywą, mając za oojusznikó• . ..,. 
potężny obóz demokracji i oo­
cjaliz;mu, skupiający już jedną 
trzecią część ludności świ;1ta. 

Nawiązując do zbliżający·:.:h 
się narad m.iniL5'brów s.p<raw za­
granicznych, mówca stwierdził, 

zagęszczania i7'b miesrz:kalnych. 
W ciągu 14 lat zbudo-wano w 
Łodzi ponad 48 tys. izb, za.~ w 
ci~gu najbliższych lat 7, zbu­
du.i emy ogromną liezbę - 124 
tys. izb. 

Roz1nawiamy z inż. architektem 
IRENĄ SKIBNIE\iVSKĄ 

„.ArchH-ekt projektuje układ 
mieszka.n.i.a. Dlacz-ego właśnie 
taki a nie in.ny f 

tzw. mieszkania otwarte:?<>, clo 
pomieswzeń ląc:ronych, ale od­
izolowanych od siebie. Odg1·a­
dzam n.p. część pokoju wyooką 
do same~o sufitu p6Jką na 
książki, zreczmie Polą=mą z 
rozkladanym ta.pczai!le.tn. Tę 
sama rolę pełnić może z l)()WQ­
dzeniem od:JQvviedJn!o za,proje:t 
towana szafa-bieliźniarka. 

Del i lada młodości 

że obecnie w więk.sizym niż ki.e 
dfe:olw:iek sbopa:riu umaon.ia :,>1ę 
otucha narodów i nadzieja .na 
rychle odprężenie w polityce 
świa·towej. Uczuciem diumy po­
wiinie.n napawać nas również 
fakt, że już w najbliższej przy­
szloki przodujący kr.aj socja­
lizmu, Związek Radiziecki, osią­
gnie pro::l.ukcjc; :na głowę lu­
dnośc: więklszą, niż gigant ka­
pitalk;tyczny, od .solu lat nie zna 
jący z:niiszczeń wojennych -
t::ilany Zjed:noczOille. 

Róv.'11.ież przy omawianiu ~ 
Sip€JctyW naszego rozwoju gos:;>o 
darcz..ego, wiele slów poś·wię.:a 
na.szemu miastu. wekazując n..a 
pilność zalatwienia problemóv1 
lep.szego zaopatrzenia miasta w 
.artykiuly rynkowe, rekonstruk­
cji przestarzalego przemysJ:u 
wlókienmczego i in. Powie- I 
dzi.ul też -- i 'to suotkalo sic; na 
calym Wodnym Rynku z sze::0-
kim aplauzem. że postulat zglo 
soZ-Ony na III Z.ieźd.zie p1'7.ez 
I sekretarza. KŁ PZPR. l\fieha­
line Tafa.rkównę, by jesze2le do 
1961 r. rząd p<>djąl uchwalę '> 
perspektywierLnym planie re­
konstrukcji i rortJWo,iu Lodzi -
spotk.ał się już z poo:ytywną. 
ocena ze strony premiera Cy­
rankiewicza.. 

Z takim pytaniem =óciliś­
my się do kierownika Praco­
wni Architektonkmej 'Var­
sza:w.;ikiej S.póldz'e1ni :Mieszka­
niowej - inż. arch. Iren.y Ski­
bniewskiej. Przro nam.i roz­
postarta ka1ka technic-z.na, po­
przecina.na wzdłuż i wszerz 
dzies.iątkami pro.stych i zygr.a­
kowatych linii, zupełnie n.ie­
zrozumialymi dla laika. ro 
pi:ojekt now~o osiedla dla 
W a rszawskiej Spół.dzielni Mie­
szkaniowej. 

WSM nawiazala już k()(!ltakt 
ze znalllą .spóldzieln.ią plasty­
ków „LA D ". która wykooa dla 
:nas .specjaLn.v zestaw mebli, 
Oczywiście '" tej chwili t.rak!u 
jemy to jako eksperyment. O 
ile egzamin wypadnie na p1at­
kę, czyli meble takie isfiotn;e 
swłnią. swe zadanie. mieszkań­
Ćy naszych kolonii będą moitli 
je nabywać n.a dog<l&lych wa­
runkach. 

Nikt ni.e mó_g-ł sie o-prŁeć 
urokowi i wdziek<>wi mł<>­
dzieży defiln,iącej ulicą 

Pfotrk.owską. 
Foto: L. Olejniczak 

W pót .:rodziny po zako6cz.e­
mu wioelkieg'O wiecu na Placu 
;~·,v:i·dę.stwa rozpoozęla .się d'!.'­
filada m.łodzie:i.owa. Wzdłuż 
cal•aj Piotrkowskiej zgromadzi 

• ly się tłumy ludzi. Co prz.ezO<t" 
niejsi zajęli miejsica na cho­
dniku już na dwie godziny 
wcwśniej. W ok.nach, a n.a.­
we: na dachach domów prz,zd 
trybuną honorową wszy.s.tkie 
m'cj.sca za.jęte. Tuż przy jetzd~ 
ni na.jmlod.si i najbardziej wy 
trwali obywat.ele - ct.z:oo, któ 
t'e cz-ekaJy na pochód od dłuż 
sregio czasu, w m<J<rrlencie wejś 
da cr...r1lówki. wytrze.s=.yly o­
czy w zdzitwienfa. Bo i jes.t 
na co popatrzeć. 

Zaraz za czołówką pochodu 
z fla ~ami i transparentami ma 
sz,erają w takt grających bez 
prz,erwy ockie.sitr wojskowej 
tramwajowej 

LODZCY HARCERZE. 
W Lodz,i ma.my 12 tys. harce 

rzy zgrupowanych w 246 druży 
na.eh. Przeszło polowa z nich 
brała udział w defiladzie ma­
jowej. Szare i ziel<J1D.e harcer­
skie mundury zdawaJy się ni­
gdy :nie kończyć. Haroerz.e se.li 
z proporcami, kólk.ami, .iarua-:­
rarni i bal<llnikaimi, kwiatanu 
it.d. 

Co ch'Wila spośród groma dy 
haroerzy podbi·zgalo kilka 
dziewcząt wręczając honoro­
wym gości<J<rrl na kybrnn.iE: 
kwiatv. W zebrany tlum r<YZ­
rzucamo biale narcy.z.e. 

W pewnym momencie defi­
lady zbi-egly się na ra.z dwie 
atrakcje: wysoko nad trybuną 
przele<,".ialy trzy samoloty „Sz.pa 
ki" Aeroklubu Lódzkiego, a. na 
jeuini za.dźwięczała syrena 
straj;aoka ha.rcerskiej stra.ży 
pożarnej i pra.wdziwy wóz. stra 
7.acki z harcerzami w pełnym 
strażackim rynsztunku pr.i;eto· 
CZyl się przed trybuną. 
Spośród wszys.tJtich hufców 

dzielnioowych najlic:zm.iej re­
r>r-ez,ent.owa.ny był hufiec $ród 
mieście akta.dający się z 47 
drużyn. Dale.i hufLec Poles.ie -
;17 drużyn, Ba.buty - 33 druży­
ny itd. 

SPORTOWCY 

ma.srerowaai tuż za barwną ko 
lUJnną hairo9l"ZY· 

W po.nad 3-tysioęc:1ll1ej =esrzy 
Sf>O:towców repre?.iemtujących 
28 klubów naszego miasta wi­
d~i·e:liśmy reprez,ent•antów Lo­
dzi i Polski. z,e s.lawną druży­
ną pilka.rską ŁKS. która nio­
.-Ja sv:oją ma.skotkę, dużego 
brązowego misia. ofiarowane­
i:o im prz,ez dziennika.rz.Y: De­
f 1l01wala także o.-zkólk.a pdllkaa:­
.ska LKS. 

W gramatowYch i zielomych 
dre.sach wystą;pif AZS, który 
Obchodzi. w tym roku 50-lecie 
AWoj-ego i.stni·einia. Przyciągała 
~"?k malownicz.a grupa teru­
s1stow i szkółki tenisowej. 
~ta i chlop<:,y w bia-

lych strojach nieśli przystro­
jone kwiatami rakiety teniso­
we. Wśród kolumny sportow­
ców reprezentowal!lc były 
wszystkie dzi-edziny sportów: 
kolan;c, bokserzy, piłkarze. 
szermierze itd 
Tuż za sportowcami masre­

rowaJ:o 8 drużyn sanitarnych· . 
PCK i LPŻ, który zaprez-e.nto­
wa.t wszyatkie .„woje kluby; 
motorowców, sportów wo­
G.nych i krótJmfalowców. Ci <>­
s-tatni nieśLi radiostację HBM-5. 
Aeroklub Łódzki rcprezr.:nlo­
wali spadochroniarze, model.a­
rz,z i toczący się po-woli prz.cz 
jeroni~ szyoowiec „Jastrząb·'. 

5-TYSU;CZNA 
KOLUMNA MLODZIEŻY 

SZKOLNEJ 
wyróż.niala się echludnymi .s<tro 
jami chłopców i dzlewcz.ąt. 
Chłopcy prz.~ważnie w dem­
nych garnLturach, dziewczęta 
w b'.ałych blumczkach, grana­
towych spódniczkach i ber.e­
fa.eh. Każda sz\·mla nio.sla pro 
poroc. flagi i transparenty. 
Czlonkowie szkolnych kól·ek 
adys;tycznych i z.e.spolów ta­
n.ecz:1ych d-efilowali w regio­
nalnych s.trojach. MDK sz.edl 
na cz.el.a z krakowskim lajko­
niki-em. Szkolni ZMS-owcy 
przybrali się na ten dz;eń w 
c:ze::won.e krawaty. Wśród mło 
dzieży .szkolnej wi.clać było 
także wielu sportowców. 

POCHOD STUDENTÓW 

otwierała Politechnika Lódz· 
ka na crele z gron-em profeso 
rów i praoownikóW: nauko­
wyc' uczelni. Tuż za Polit€ch 
ni.ką szli studenci Uniwersyte­
tu Lódzkiego. a dale.i najbar­
dziej oryginalna grupa calej 
defilady - studenci zagranic-.i: 
ni w narooowych stro.jach. Wi­
dzieliśmy tam prz.edstaw:icieli 
Afryki w turban.ach na gło­
wach, Mongolii, Korei, Wiet­
namu itd. Za UnLwensytetem 
d-efilowal, a właściwie t;a.ńc·zył 
„HuITn.aczek" - studencki te­
atrzyk, dalej „Pst.rąg" i aka­
demicki klub turys.ty.czny „Sto 
noga". Soc.z.ególnie licznie re­
pr.zz;entowa.na byla Wojskowa 
Akademia M-edyczna i Akade­
mia Medyczna. Z paletami w 
rękach maszerowali studend 
Wyższej S2limly Sztuk Pla­
sty=nych. A dale.i kolejno 
ws.zystki·z poz.o.stale u~li!!.i.e -
WSE, p\VS'l'i.ł;', pWSM. 

Bardzo liczną grupę w po­
chodziie stanowili 

CZLONKOWIE ZMS 
repreventujący po..=e.gó!l!le za 
kłady pracy i i.Thstytucje. Na 
crele kolumny kroczyli ZMS­
owcy z Polesia. Grupa ZMS 
odznaczała się dużą ba1rwnoś­
cią i orygiiilalnymi JX>llTIYSJ.a­
mi. Duże zainteresowanie wy 
wolał udekorowany elektrowóz 

~ :::ws~:~al E~::o:::~I 
7.MS-o\\1\~kiej gi;upy Cyganów 
kro<::ząoeJ z na.pi.sem: „Grupa 
Cyga.nów ZMS wita 1 Maja". 
Tuż przed trybuną utworzyli 
on,i koło i Na.cizia Badok 
wraz z dw<l'ITla inmymi Cyga­
nami w t.a.kt śp:ewai!lych melo 
dii n:xzipo·czięla. oryginalny t.a­
niec. 

Po za.k.ońmieniu piies'zeoj defi­
lady roz;:>oczęla si~ 

DEFILADA 
„ZMOTORYZOWANA". 

Tak więc najpierw młodzi 
turyści propa.gowali turystykę 
krajową - na dużej cięża.rów­
ce roz.stawiono domek cam­
Pilllg<J<wy i kajaki. P0iszc~·ególme 
zakłady pracy zap~ez-entowaly 
zebranym swoją produkcj<;. 
Duże Z'.łi.nteres1owain.ie wywo­

lal piękny autobus z napi.sem: 
Łódź - Slup<;~{, świadcizący o 
stale rozwijającej s'ę w.s>pól­
pra.cy obu mia.s.t. Pochód zrno 
toryz.owany w.myk al a jadąca z 
sz.umem i jak to się mówi „na 
pe1nym sygnale" .grupa mo~.o­
rowców Jódz1<-kh, KlubH Mo­
torowei;;o LPŻ. ,s.3moohody Au­
tomob~ubu, p:6 .. '1oł. i in. 

- Irena Dr;rll 

Roman Zambrowski prze­
szedl z kolei do omówienia do 
tychcz.aoowych zdobyczy spo­
lecznych i gOlSIJ)Od.aa:czych na­
si..ego kraju. 

- Olbr~mie przeobrażenia 
dokonały się w Łodzi - mó­
wił. - Zmieniła się struktura 
kla,sy rooo·tniczej i struktura. 
miasta. Ob<>k włókniarzy ro­
śnie armia metalowców, budo­
wlanych, pracowników mteJ­
skich. Burzliwie wzrasta liczba 
inteligencji tódzkie,j, c<1•raz wii: 
ce,j tu iużynierów i technikÓ'I'\·. 
nauczycieli, lekal"Jly i elmno.ini­
stów, i.::·ra.cowników nauki i 
sztuki. V{ Łodzi. która w .!)ią­
;:·u 20-lccia mięcłzywojeUJlego 
nie miała ani jednej wy:l..5Z~j 
uczeini, powstało ich osiem -
kształcąc 14 tysię.cy stu<l.e·n­
tów. Dzięki znacznemu w <(}­

statnich latach przyśp-ieszeJtiu 
temva buclmvni·ctwa, zahamo­
wano trwające od lat zjawisko 

R<J<man ZambrO'\vskł oma!Wia 
również sprawy więzi ,par>tii. z 
masami, apelując, by akt7-
wno~ć i inicja.ty„a ludzi pra,'v 
w Polsce. wyzwolone w okre­
sle III Zjaz;du, nadal służyły 
dob~·ej s)>ra wie umacnia.n.ia sil 
naszego krnju. 

- W naszych dł<>nia.ch. to­
warzysze - kończył swe prz!'.­
mówie11ie - spoczywa d!7Je1i 
d'Zisiej.szy i szcześliw.a przy­
szł-0-ść s<>c,ja.Jistyczne,j P<1lski. 

Gdy milkną o't.laski i o.krzy­
ki na c.z,eść święta międzyna­
rodowej solidar.nośd klasy ro­
botniczej i za pomyślność Pol­
ski Lu•:l.o.wej, rozbrz.mie„;ra 
pieśil. Międzyi!larndówki. 

J;~. B. 

„Stary 
townej 

Vl'idzew do Muzeum" - to zda.nie widniało na efek­
i pomysłowej makiecie przygotowanej vrzez manife­

stan\ów z Wjdzewa. 
Foto: L. Olejniczak 

- Czy o wyglądzie mieszka­
nia decyduje ind.,.vwidua.lny 'PO­
my.sł projektodawcy? 

- Projektoclawca mu.si pa­
miętać o trzech żelaznych za­
sada.eh, którym podpo:ządk<>­
wuje uklad funkcjonalny m:e­
S'Zlkania. Pierwsza -- pokój &.Y­
plalny nie może być pokoj.am 
p:-zechod·nim. Druga ku­
dm.i.a nie sJ:uży clo spama. 
Miejsca sy'J)ialne dla wszyst­
kich O"-Ób muszą s:ę wie<! zna­
leźć poza nią. Wre,ozc;e: w 
jednym pokoju nie możn.-'1 ulo­
kować w.ięcej niż dwie osoby. 

- Nowe mieszkania kojarzy 
się zazwyetzll i z przestn:enja i 
światłem. Do nowych mie­
szkań przeprowadzają · się Ju­
dzie łaknący słońca. Jak ten 
problem r<nWią.zuje PTaoownia. 
Architekt(Joniczna WSM? 

- Wsz.y.scy architekci, na ca 
lym śwJeoie oJ?>irnieci sa pasja 
,s.zu•1rnnia o7ze-st:-zeni. I my ró­
wrnez. choć twierdzeoiie to, 
p~zy na."!Zvch k!rom•nych no·r­
ma tywach, aoz.or:n'e brzmieć 
może paradok.s.aln'.e. A zatem 
- rozkład mies.zka.n:a. u.sy­
tuO"Nan!c dq-z:wi i okien. sta­
ram się tak 7.a1urojekt0wać. h•1 
dostar'C'?.A!y lub c-hoćby ,<.twa­
rzały pozory przestrzeni. świ3.­
tło wyko,i-zy.situ;ę zawsze r.J. 
naile.oozej stirony. Obecnie w 
Vi'"SM-0·1~N~kich projekt<>.ch nt-e 
ma mi~M1.'.a bez balkonu lub 
log!?;ii. 

- Czy, biorąc pod uwa:i-e 
o~wią?,u.iącv normat~w. czvli 
1>1"JJecietnfo 11,5 m% na ~<>be. 
i~l;nie.i"' fl'l.wT.lió\'\~r. ~łV\'.flir7~i:i 
i7..<>ladi? Na !>~·};ład irdv 18-
meł.l"<l'WJ' no.kój „,amieszkuja, 
dwie oroby? 

- Oczywiści-e! Właśnie n.ad 
tym za.o-a<lin.'en;e-m obeooie pra­
c;:uic;. Ob11.at.:1ie rozwiazania na-
67..ej i>racowni cechuje wyraźna/ 
tendencja przechodzenia od 

Rozwiązanie tego problemu 
c1otyczy nie tylko WSM. która 
od początku to~owala drogę po 
stępowi w budownictwie. Tai 
pomyeł stosować można w bu­
dowD..!ctwie calej Polski. trzv­
ma iącym się dotąd kurozowo 
tradycyjnych metod. nie zaw­
sz,e od.powiada;ią~ch wymo­
gom naszych czasów. 

To • 
L owo 

WYŻSZE OD HIMALAJÓW! 
Ostatnie osi.;i.gniecia tecbnild 

foto!!'raficznej pozwoliły m. in. 
na d<>kladnc ustalenie wysoko­
śei gór księŻ:\"C-O\\'ych. Najwyi:„ 
sze szczyty znacznie przewyz· 
~za.ią "·y.ir;;okoś(~ najwyisz:vrh 
t:"ór zietnskich. Himalajfhv: do­
chodzą do 9.'100 m. Naj-bardziej 
charakterystyczne rUa kslęiy· 
co,ve~Q kra.io-brazu 4>%r.()n\ną 
kratery sa zn;:tcz.njp niźt.;Z(" ł li„ 
c1.ą po ok. uoo m. Najwięk· 
szym kraterern Kt;;ieżyca jf",:t 
„Otto St.rttV{"". liC"Za<'Y so'hie 
242 km średnie~·. Krater „Ko• 
pernik" ma 50 km średni<:y. 

.JUŻ PYTEUSZ .•• 
o wplvwie Księżyca na Ml· 

chy wód, pokrywa.lacyeh sko• 
rupl) ziemską nisal pier\\·~:i:v 
grecki że!!'lan Pyteusz. którv 
w 520 roku p. n.„. oulyn11.l kolt• 
1vn~nf ~urnp~jskl od półn<><'o-
7~rhodu. Dotarł aż do nryia­
nłi i polożonych na zachód 0<l 
nkj Vl'YS<"Pt"k. s1ys7..ał rthv11irż 
o duż.r j ":yspir po.łoionr j na. 
nóln<>c (J,;Jandia). Pyf rusz za• 
nważył, że na północy przy„ 
pływy l 0<lply"-y morza ~ą 
z.nacznie wio>k""e i tlumaczyl to 
specyfiką ruchu 'Ksieżyca. 

* Ładysz śpiewa 
tańczy 

w samolocie* Klimka „wygwizduje" Londyn * Szymański 
za dwoje * Walaszczyk trzy razy spada z drabiny 

Nasze gwiazdy za granicq 
Coraz częściej czyta.my o sukcesach polskich artystów za. 

granicą. Mało kto jednak wie, że droga naszych muzyków, 
tancerzy i śpiewaków na światowych scenach wcale nie jest 
uslana różami. 
Wyobraźcie 'Sobie np., jak wyglądał pierwszy zagra.nieMiy 

wo,jaż Bernarda La.dysza.: 
Leci nasz najznakomitszy bas - stremowany jak nigdy do­

tąd - do Włoch, a fu już w Pradze .nieoezekiwana przes7.k.o­
da. Samolot LOT spóźnił sie d<> stolicy Czechosłowacji o kil­
kanaście mim1t i to wystarczyło, żeby stracić połączenie do 
Mcdi<>la.nu. I spóźniłby się niewqtpliwie na in.auguracy,iny 
koncert, gdyby nie ... pomoc radziecka, Na lotnisku p1·askim 
wylądował pewien nadp;ogram<>wy samolot, wiozący d{) 
i\'Vl<>ch wycieczkę radzieckich d7-ieUJ1ika.rzy. Ladysz n.ie miał 
wprawdzie biletu, a.le miał piękny głos, którym zrewa.nWwał 
się gospodarzom samolotu za podwiezienie „na łebka". Po­
wtórzył s-obie podczas lotu do Mediolanu cały repertua.r i gdy 
podróż już się skończyła - dz.ieninikarzc żałowali, że to już 
koniec ... 

* :{. ·Y.· 
Ogromne emocje przeżył podczas występów w Londynie bary­

ton Z. Klimek, wschodząca gw iazda polskiej wokalistyki. Już 
podczas wykonywania J>ierw szego utworu Klimek zauważył 
ze zdumieniem, że publiczność (koncert odbywał się w ogro.m­
ne,i Albert Hall, liczącej 4,5 tys. miejsc) pali pa.pierosy. Nie 
wiedząc, że sala posiada. specjalne urządzenia klimatyzacyjne 
- uz.nal palenie za objaw lekceważenia„ Trema „żarła" go 
oora,z ba.rclziej, bo na. do-miar złego pomiędzy jednym a dru­
gim punktem programu - obok oklasków - rO'.i:łegły' się gło­
śne gwizdy. Odśpiewa-I więc pospiesznie poo;ostale arie i w 
popłochu, wśród ogłuszającego hura.l!anu gwizdów, uciekł za 
kulisy. Dopiero w garderobie dog<>nil go nasz a.Ha.che kultu­
ra!:oy: 

- Wracaj pan na scenę! Przecież publicz11ość szaleje z za­
chwytu! Tak nic moi.na! 

Do-piero z ust polskiego dy11loma.ty dowiedział się Klimek .. 
że w Anglii gwizd - to 11(1'.na.ka najwyższego uwa.11.ia. dla 
artysty. 

* ;lf. .)(· 
Zupełnie innego roozaJu hl&toiryjka pl"Jlyda.rzyła. się znaJrn­

mitemu ta.ncerzowj. Stanisławowi Szymańskiemu. Swego cza­
su wra.z z Zespołem 'Vojska Polskiego wystęi><>wal on w Du­
cia.peszcie. Tuż przed 11odniesieniem kurtyny, partnerka. Szy­
mańskiego, S'krzypkówna, usiadła. nieopatrznie na. jak.imś rek­
wizycie, który w tym momencie uniesiony 7..0sta.l przez dźwig 
pod kopule sceny. Kurfynll< poszła w górę i zaez('ły się „Tań­
ce pol~wieckie". Dopie:ro w momencie, gdy Skrzn>k6wna 
miała za.czą,ć solo ...-. zode01t01Wa.DO się, że artystka wisi 15 me-

trów na.d sceną. '"Vówcza.s Szyma1iski, nie tracąc zimnej krwi 
- aby za.pełnić pnstke na scenie - odtańczył partie Skrzyp­
kówny •.• Cale szczęście, że nie było na widow1tl a.clmin.istra­
torów zesp()}u. Być może zredukowano by w zespole jeden 
etat ..• 

* :'(. ·•· 
Gd.y już mow1my o tancerzach - przypomn1JIDY pn;ygodę 

Olgi Sawickiej i Stefana Wenty, którzy po zakończeniu peł· 
nego sukcesów tournee po Szwecji i Norwegii mieli wystąpić 
w Sztokholmie n.a koncercie organi:wwanym dla korpusu dy­
plomatycznego. Gdy tancerze przybyli na sale przed k°'ncer­
tem - stwierdzili z przerażeniem, że podłoga seeny jest ... 
wyfroterowana. na wysoki połysk! Tańczyć na. takiej J){)dlo· 
dze oe1,ywiśl'ic nie można. Ale koncertu dla dyplomacji od­
wołać też nic można! Tancerze zgoilzili się więc wystąpić 
na ... dywanie wyp-ożyczonym z ambasadv .. TednP'lO tylko nie 
mogli urzewidzieć - 11a szklist~·m pa.rkiecie dywan ślizgał 
się podezas ta.ńca. razem z tancerza.rui. 

* :'(. ·::· 
Natomiast Andrzej Hiolski stracił wiele zdrowia podC'7..as 

swych występów w Par:vżu. Miał wystąpić w wielu ntlastach 
Fra.tlcji w szeregu ref'itaU z towa.rzyszeniem (>1"kiestr symfo­
nicznych. Już w Paryżu okazało się, ze w całej Francji trwa 
właśnie stra,jk muzvkÓ"' z orkiestr symfonicznvrh. Co robić'? 
Afisze rozlepione, bilety sprzedane... Francuski imnresario 
.proponuje knncedy z towarzyszeniem forte1>ian.u. Hi<>lski od­
rzucił jednak te propozycje i odwołał konrerty. pon05ząc t>O­
ważne sfrat·y ma.terialne. W ten sposób okazał swą solidar­
ność ze sh-a ilmjącymi muzy karni. Po 1><>wrooie do kra;iu 
(llrzvmal pełen ~orą<'ych 1>1>1lziPkowa.ń list od związku zar­
wodowego muzyków francuskich. 

* ;lf. 'A· 
I wreszcie ostatnia przygoda. która przydarzyła się zna.ne­

mu barytonnwi, Enl;"enii•szowi Walaszezyknwi p-.dcza.s 'vystP· 
11ów w Bukares7.cie. M'alasxrzyk śpiewał w Operze parli~ 
Figar~. w „Cyruliku sewilskim". WystPp naszcir1> śpiewa.ka 
wypadł ba.rdzo d<>brze. Gdv przedstawienie zbli7.ało się .iuż 
k11 końcowi, w IV a.kcie Figaro razem z hrabią Alma.vh;a 
miał sie wspiać po dra.binie <1-0 pokoju Rozyny. Almaviva 
wszedł bez trudu. na.to-miast Walaszmykowi, gdy był już na 
same! górze - obsunęla się noga i śpiew&k sua.dl n.a. podlo-
1n;. Zdenerwowa.ny pospieS"llllie wsvina. sie druiri ra.z - i zno­
wu spada. Za frzecim razem - to samo! Całe szczęście, te 
publiczn·e>ść, sądząc, że tak wła.śnie ma być, ba.wiła eię do­
skonale. Zresztą. na.wet reeemeiwi potra.ktnwali tę scenę p•>­
ważnie, chwa.!11,c W)'soki kunsz.t akt<>rsll;i śpiewaka„. 
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po lodzi 

Polewać-tak, ale rano I 
. Tego mamy prawo 

Pierwszy tydzień maja przyniesie milośniłrom filmu dużo przy­
jemnej rozrywki, Oczywiście termin w jakim ukażą się nowe 
filmy na ekranie, :tr.ożt- ulec pe wAemu opóźnieniu, o ile dotych­
cus wyświetlane filmy będą 1,;ię nadal cies'Zyly P·Owod-i:eniem, 
Miejmy jednak nadrdeję, że WS'Zystko odbędzie się zgodnie z har­
monogramem. 

domagać się od handlu 
~ Trzeba tak zorganizować pracę, oby 

l na czas i w odpowiednich ilościach 
dostarczyć przed świętami artykuły Co zatoem oferuje nam CW .I!' 

w pierwszych dniach maja 1 

„:MIŁOść pO P<>ŁUDNIU" 

możemy prwżyć W\5ol>Ólnie z do 
&konałą czołówką gwiazd, a 
mianowicie z nie widzianym u 
nas po wojnie słynnym akt-.)­
rem hollywoodzkim Gary Coo­
perem., uroczą Audrey Hepbu­
m, którą pamiętamy z wyświe­
tlanych ·ostatnio na łódzkich 
Ekranach ,;\V akacji rzym.s.k.ich", 

n ARKADIA u 

otrzyma ogródek 
Popularna restauracja ;,Arka­

dia'\ mieszcząca się w bloku 
nr 10 przy ParJm Staromiej­
skim, słynna z posia<lania je<l­
nej z najlepszych orkiestr roz­
rywkowych, w niedługim cza­
sie wyposażona z.ostanie w o­
gró<lek, w którym konsumen­
ci będą mogli w skwarny 
dzień schronić się pod. olbrzy­
mim parasolem, wieczorem zaś 
potańczyć. 

Dyrekcja ~doWY Osiedli 
Robotniczych przestała właśnie 
projekt technicz.."ly tarasu do 
Wydziału Archtte!Gtury i Na<l­
zoru Bud-0wlanego Prez. RN 
celem za~wierdzenia; Autorem 
projektu jest m2., arch. Ml­
chalowski. 

Taras o powierzchni 441 m2 
:podzielony będz,ie na 4 części. 
w pierwszej znajdz.d.e miejsce 
10 stoliików z parasolami, dwie 
następne części, to 2-5-oso!:>o­
we stollki dla gości; Wreszcie 
w <lStaltnie:f - podwyższonej 
- pailkiet dh tańczących i 
miejsce dla ol'kii.estry. Teren o­
grodzony będ7J.e kamiennym 
murkiem 1 pięklną balustradą, 
w którą wmontowane zostanie 
20 pW\Jktów 9wietlnych. Lącz­
nie ta.ras pomieśc:i przy 1111 s»­
llkach ponad 200 gości. 

Kliedy tak piękny ogródek 
zostanie oddany do użyblw, 
trudno w tej chwili podać. W 
każdym razie DBOR zapewnia, 
że gdy tylko projekt zostanie 
zatwierdzony, natychmiast prze 
każe go W'3"1«>nawcy. Sądzimy, 
że za.J.ntere.sowane mstytucj e 
dol<>ŻI\ lłtarań, aby miasto na­
sze tak ubogie w tego rodza­
ju ~ onymailo Jak DIQ­
szTbCl.e! p!an.owany ła<ra.s. 

J, s. 

W dniu 18 kwietnia :wstałam 
zapisana do lekarza dentysty 
w przychodni dentystycz.nej 
przy Ul. Nowotki 125. Wizytę 
wyznaczono mi na 20 Jcwietnia na 
godz. 16. Stawtla.m się pun.ktu­
alnie. Mimo to czekałam w 
kolejce go<lzinę po to, aby 
dowiedzieć się, że nie zostanę 
przyjęta. CJamajmilła mi <bo do<ktoc 
Alina Rybak, że 'POWLnnam by­
ła przyjść o godz. 14, bo te­
raz ma swoich pacjentów ew 
poczekalni jednak nie było już 
nikogo). Ode$złam do domu z 
niczym, straciwszy półtorej go­
dziny czasu. Zaznac.-zam, że 
pracuję zawodowo 8 godzin 
dziennie i że mam obowiązdti 
związane z prowadzeniem do­
rnu i nie stać mnie na wizyty 
w przycho<lni, która nie res-­
pektuj e W.YZnllCZonych ternti~ 
nów, 

mi:r Inż. a.reb. 
Irena Kardaszewska 

P.S. W poczek.a.lni ~kalam 
delikwenta z silnym bólem 
zębów. Prosił on lekarkę o u­
suni~cie tegoż bez znieczule-­
nia. Dr RYl:>ak poleciła mu 
wyjść z gabinetu i czekać po 
to, by po godzir.ie powiedzieć 
mu tak Jak mnir-, że nie bę­
dzie przyjęty. 

Oczekujemy wyjaśnleń, 

• * • 
Kiedy stopniał smeg, jak oo 

roku okazało się, że polowa 
trawników jest 2.!Il.isuwna przez 
skracających sobie drogę lo­
dzi.an. I jak oo roku ruszyli na 
mi.a.sto robotnicy, aby zastać na 
nowo wydeptaną trawę. .Ale 
cóż z t.egoT 

Parze tej towail"ZYISZY wiecznie 
miody J\laui-ice Chevalier. spożywcze pierwszej potrzeby ,,1\1ilość po południu" jest fil 
mem amerykańskim. zrealLZJO­
wanym calkowlcie we l<'rancji. 
'l'ę u.roezą petną wdzięku, lek­
kości i do.brego humoru kome­
dię warto obejrrzeć z trzech po 
wodów: gry aktoorów, zabawnej 
komediowej akcji, i po to, aby 
usłyszeć najpopularniejszą p:o­
renkę świata „O 'est ci bon", w 
wylwm.miu sam.ego Maurice 
Chevalier, 

! Niesiety, wciąż p.t>wracamy d·o sta.rycb, złych tradycji. Niemal 
w przeddzień każdego większego święta mocno kuleje 
za.o•pa.trzenie naszego miasta. Tak było 21 Hp-ca, ubiegłego roku, 
30 kwietnia 1958 r. o-ra'Z w tych samych dat.ach dwa lata terou. 
Onegdaj h1sto-ria powtór-zyla się znowu. 

"PARYżANKA" 

od !l maja idzie już na ekra­
nach łączn.i.e z programem ar­
tystycznym. Kto zechce obej­
rzeć tylko sam film, będzie 
miał po te.inu okazję. „Pary­
żankę" będzie wy&"Wietlać od 
:przys:dego tygodnia (bez pro­
gramu CIJI"t)'ISltycznego) kino 
„Bałtyik:", . 

,,.Paryża~ka" - to zabawna 
komeclia, w której bierze u­
dzial śliczna, :zgra.Ona dziew­
czyna (~a ją B. B.), sympa­
tyczny książę (znany dawny ie.­

mant Ch. Boyer) i mlody dy­
plomata (Henri Vidal), które­
go wygląd predootynuje bair­
dziej na rin.g niż do n-0.szema 
fraka. 'l'en d!robny detal natu­
ry technicznej nie prz.e\S.z.kadza, 
że film bawi, śmieszy i intere­
suje, choćby ze względu na 
Brigitte Bardot, którą pokaza­
no tym razem od stóp oo głów 
- bez przeniośni, • 

o wybiti.n.ie rozrywkowym 
programie bieżąoego tygod.nla 
śwtiadc.zy j€67.lCZe jeden tyitul: 

„:MELDUJlii l'OSZ.US14NIE" 

- prod. C'1leC.h.oolowa.dkiej, Pod 
tym tytułem u.kcywa się - jak 
zapewne na& ceyte!nicy się do­
myślaj ą - nic :innego, jak dal­

flZY cią.g przygód populam.ego 
821Wej!ka, kitórego według Hasz... 
kowej powieści ożywia na eklra 
nie Rudolf ~y (jr). 

Jest godzina 5 rano. Strumień wody sięga coraz wyzcJ 
wyżej. Długi wąż gunrnwy, kierowany spraw11ą ręką 

dozorcy wc;druje w na,jdalsze zakątki ulicy. Powietrze 
staje się świeższe. Gdy wyjdzieBz rano d1l pracy nie bę­
dziesz narażony na wdychanie sporej porcji kurzu. 

Po-iewanie ulic winn1l odbywać sil), tak jak to ma 
miejsce na ul. Mielczarskiego we wczesnych godzi­
nach rannych. Jest to najodpowiedniejsza ku temu pora, 
bowiem ulice są na ogól wyludnione. W godzina.eh póź­
niejszych przechodnie stale są, narażeni na. niespodzie­
wany „śmigus". (Kr.) 

Foto: L. Olej<nicrz:a•k 

. 
Warszawska Zeoluga na Wiśle 

orooonuie ło::t·zianom: 

ł 
ł 
ł 
ł 
ł 
ł 

Premiowane wycieczki statkiem 
\Yczasy krajoznawcze z pobytem 
nad morzem 
Mai na wiślanych wodach 

godn.ieniia, jak 50..,proc. zniżkę 
od oeny wynajmu stai1lku., mo­
żliiwość wyboru najdogodniej­
sziego tenninu orarz; dodatkQIWą 
atrakcję jaką jESt lo.sowanie 
oerun.ych na.gród, ufU!lld01Wa­
nyoh przez Zegl.ugę Wiślaną 
(raclia, n.ami.ot turysty=y, 
WCIZlllSY i llnnie). 

święto 1 :Maja wypadło w 
piątek, mi€Szkat1cy Łodzi chcie­
li w'ęc zaopatrzyć s:ię w mięso, 
węd!Lny i pieczywo zarówno na 
piątek jak sobotę, a nawet i 
n.Ledzie!~. Spotkal ic:h jednak 
zawód. 
Otrzymaliśmy w czwartek 

przed południem kilkanaście :e 
lefonów od naszych czytelm­
ków z pytaniem, oo właściwie 
dzieje się, że w sklepach rzeźni 
czych i wędliniarskich, mimo 
że mijała godz.in.a ll, n:e do­
wieziO!llo towaru. Dzwomli 
miesz1kańcy peryferii z podob­
nymi pytaniami, że widocznie 
śródmieśc.ie jest lepiej zaopa­
trywane, a dystrybucja nie do­
ciera na krańoe miast.a. Oka7.a­
ło się, że byli w bh;dz.ie. Ró­
wnież w wielkich sklepach na 
Piotrko<wskiej i jej przeczn.:­
cach nie można było właściwie 
nic kupić, poz.a suchą ~ielba­
są, która pozostała z dnia po­
przed!niego. 

Dowied7.:ieliśmy się, 7-e pow<:>­
dem opó:hnienia zaopatrz.emo. 
sklepów wędliniansiko-rz.eżni­
ozych bylo nienadążenie prze­
twórni z wyprodukowaniem to­
waru, stąd zwłoka w dosta­
wach o dobrych kiilik.a god.ziJ!J.. 

W tej sytuacji najwięcej, u­
cierpieli kierownicy &klepow, 
na kt6rych glowy posypa~y. s!ę 
złorzeczenfa i obelgi, wlasc1w1e 
zupelnie bez podstawy, bo ci 
dizwoinili do przetwórni. pro­
SZlłC o ~war, de w porę l:iO 
nie otrzyma.li, 

Nie k<><niec 11a tym, W go­
dz.inach popołudniowych były 
trudności z otll"zymaJiliem w wie 
lu pu.nlktach miasta, zar&wlllo 
w śródmieściu jaik i na 'li'6['Yfe­
r.iacll pieczywa. W sklepach, 
gd!zi,e by1y jES7JOZe buł'ki i chleb, I 
twioll"zyly się dlugie ogonki, a 

w krótkim czasie na pólkach 
nie pozo.stało d019lownie nic. 

Nie jest usprawiedliwieniem 
fakt. że w czwartek był ostatni 
dzień miesiąca, a więe dzień 
wypłaty i lud'Zie kupują, za.zwY­
czaj więcej niż w inne dni. 
Pr:ocd świętami zaiJqXl.trzenie 
przeszło 700-tysięC'Zilego mia­
sta powinno być należycie przy 
gotowane i dlatego mamy t>1'.a: 
wo domagać się od władz m1eJ 
sit.ich, by w sto.sunlm do tych. 
któl"Zy ponos.'Zą winę za a· 
istniały stan r-zeczy, wyciąl!'Jllc:-
to konsekwencje, Sk. 

Nareszcie 
oiwarta 

Doczeka.li4my się wreszeie 
dnia. w którym zablokowana 
od l<ilknnastu mi~si<:CY parka· 
nem w poprzek, ulica Wólcza1i· 
ska przy Andrzeja Struga zo­
stała udostępnio.na dla ruchu 
kołowego. 

Jest w tylko połowiczne ułat­
wienie komuni.klU:ji w cen­
t.rum miasta, bowiem od An· 
drzeja Struga w stronę 22 Lip• 
ca i dalej na Ul, Wólczańskiej 
kładzie się now~ nawierzchnię. 

-
l'IOWlo.-.c• 
na połkach h3iegarsklch 

(s) 

Adam Czartkowski, ZOtl.a Je• 
żewska CHOPIN ŻYWY, 
PIW, zl 32. Zycie artysty OJ)Q• 
wieil.ziane przez współczesnych 
mu 1 poznane na podstawie li· 
st6w Chopina do matki 1 przy­
Jaclór. 

„Przygody dobrego wojaka 
Szwejka" pełniącego dalej o­
bowią~ u poruczm.ika Luka­
sza. i podróż na front ~jski, 
prey <Jik.aaji masę ~ na.jrÓ'illliej­
szych niepoo:'OZU'm.ień wywołują 
wprawdzie uśm:iecb., ale stairww 
CIZI) ~ o DiJdh QytaĆ; 

Lu-Ga 

Wćl!Młla.wska 7,egluga na Wdi­
śle, nw ty<llro kan.tynu.uje w 
tym roklU wycieczkii krajo­
znawaoo statkami, lecz ta.kż.e 
roowija tucystyikę wodną, wpro 
wadza.jąc nowę formy WY'!X>­
ozyl!lku Walla60'Wego. WprOIWar 
d'Wlll.O W bieżącym Sle7JO«l.ie 
wszyst:kie statki do rucll.u tu­
IJ'l91;ycmnego, otwierając l9eZiOIII 
już w maju. C.O prawda maj . 
do tej pory nie cieszył się tra­
dycją miesiąca url~, 
lltle doewiad=eati.a. <OOtatinicnlit 
wskrum.tją, ż,e pogoda w tym 
miesiącu sprzyja banlziej wy­
ci.ec:'lllrom ni!Ż: częto w miesią­
cach letnilch. Dla pirrziek,ooan.ia 
tl.l:rystów, właśnie do ma.ja., 
WIPI'OWaidza się poważne udo-

Ciekawą innowacją j<e&t no­
wa forma wczaJSów, PQJegająca 
na połą=Lu woza.sów k;rarjo­
zn.a.wczych na statliu z poby­
tem w na.dm<l'I'ISklim ośrodku 
WC!Z&SIOfWYm. Program 14~<>­
wyoh wczrusów obejmuje: prze 
j.aax:I statkiem z W ar =wy do 
Gdańska w wygodlnej 2- l.wb 
3"0!90boyrej kabinie, zwiedza­
nie Wloclaiwka i TOll'tllil.i.a ocarz; 
10-dniowy pobyt w ośrodllru 
wozasowym Gdańsk - Stogi. 
Jest to dzielni.ca Gdańska, po­
lo.żona nad ś1i.czlną plażą, pie 
Woza&l<W!Lcllle zaJk.water>CJIWani 
będą w wygodrl.yoh, świetnie 
wypooa,ż,ooych i 2'ie1ektryf,ikowa 
ny>eh domkach (2- i 3-osobo­
wycll). Powrót z wczasów w 
St.oga.ch odbędzie się w iden­
ty02ll'lych wairunkacll, jak p!l'ZY­
j<IJZld z tym, że w drodze po­
wrotnej wcza&O'Wicze zwi.<edzać 
mogą Grud?;i.ądz:, Toruń i 
Płock. Oczywiście wyżywienie 
zagwarantowane jes.t od chwili 
za.k;watea:owam ia się na statku 
aż do momentu jego opuS'ZCTZ.e­
nia. 

Tylko. do 10 maja I 
o WIELKA REKLAMOWA 
sprzedaż obuwia w sklepach MHD 

o ANKIETA z nagrodami 
190 par luksusowego obuwia rozlosowanych 
zostanie wśród klientów i uczestników ankiety 

ul. Tuwima, Armii C.2lerWQn.ej i 
wielu innych. 

W :imieniu obywateli, którzy 
nie mogą patr:z,eć na bezmyślne 
wdeptywanie w zi.emi.ę ty&ięcy 
złotych, aJ)€1luję do MO, aby 
ka~ala mandatami tych wszyst­
kich, którzy nisz.czą zieleń. Są­
dzę, że ten rodzaj per.swaa;ji 
przekona opornych daleko le­
piej, niż wszystkie apele za­
mieszczal!le dotąd bez.sikutec:znie 

lujemy plot, aby nam: dom z 
<laleka la<inie wyglą<lal. 

Przewodniczący KO 
R. Marciniak 

Dużym za.interesowaniem łodzian, a łodrru!.nek w sz:cze­
gól.ności - cieszy się reklamowa sprzedaż obuwią, w skle­
pach MHD, 

p~..z łódzką prasę, J, T. 

• • • 
Komitet domowy b1oku ft7 

przy Ul. Głównej 69 melduje, 
że dla uczczenia 1 Mają pod­
jął zobowiązanie ogrod.zeinia 
ogródka i że zadanie to wy­
kona.I w 100 procentach. Po­
nadto w czynie spolecZ111.ym 
skopano ogródel< 1 doiprowa­
<lzono go do porządku. 
Jednocześnie obiecujemy; te 

jE:żcli dostaniemy fa.rbę z ad­
nlini.stracji domów to odma-

Przykład dGbry 
wania. 

do naśład<>-

• • • w qb. r. w naszym domu 
tprzy ul. Nowomiejskiej 12 roq,. 
poczęto zaltla<lanie insta.Jacji 
gazowej. Wte<ly też poinfor­
mowano ·nas, że calk-0wite pod­
łączenie do sieci nastą<pi w 
końcu roku. Skończylo się 
j ec!nak na obietnicy. Potem 
poinformowano nas, te otrzy­
mamy gaz w lutym, ale i ten 
termin nie zostal dotrzymany, 
bo roboty z niewia<lomych 
przyczyn utknęły w miejscu. 
A przeciet pozostało już niE'­
wiele <lo ~robienia. ln.stalacjd 
zewnętrz.na i wewnętrzna są 
gotowe, posiadamy też kuchen­
ki gazowe. Dlaczego więc prze­
rwano ostatnie prace. Chyba 
nie przynosi to korzyści niko­
mu. Ni n1iastu, ni nam. 

W imieniu lokato.rów j 
A. S!iwowski, Nowomiejska 12 

K<ll!IZit opi.srunych wyż.ej wcri:a 
sów wynood. 1.350 złotych. Jeże­
li zaś ktoś r>ezy g.nuje z pr:re­
j a;zidu startikiem, może Jrorey­
stać tylko z p<0<bybu w o.środku 
wczalS()IW)'m w Stogaieh i w&w­
czas płaci 85 , złotych za jeden 
dzień. 

30-<J'90bowe turm.usy rntZipOC!l:Y 
nać się będą na dwo.rou wod­
nym ~ moście Poniaitoiw­
sk;iego w Wall"sz.awie . 
Ponieważ mieszkańcy Lodzi 

są zaiwstlle spragnieni wody i 
atrakcji z nią związanych, ini­
cjatywa Wa.nszawslciej żeglugi 
na Wiośle ?I"ZYjęta będzie na 
pewno z U2Jnani-em. Amatorom 
tej f.onny wykorzystania ull"lo­
pu podaj-emy adres organizato­
rów: Warszia:wa, Dwon:.ec Wod 
ny, Wybrzeże KoścLuszkowshle 
(\el. 8-36-66). (Z) 

N.ie dziwnego - bo przecleź 
wśród klientów, którzy w o­
kresie do 10 maja hr. (do tej 
daty trwać bę~ie reklamowa 
sprzedaż) dolronają w jednym 
ze .sklepów MHD - Obuwie za­
ku1pów (bez względu na war­
tość dokonanego zakupu) roz­
losowanych wstanie 150 par 
a trakcyj•n"1g0 obuwi.a. Sklepy 
MHD więc, od killku dni wy­
jąhlrowo mają pełne ręce I"Obo­
ty - a klienci okazję nie tyl­
ko na.bycia poszukiwanego M'­
tykul'u. ale i jeszicze (jeśli l<AS 
się uśmi-echnie) 11a,g.rody, 
Żywym zailnter€1S101Waniem 

(jatk wyniika z li<CT.Jny<C"h telefo­
nów do redakcji) cl€szy się 
również tzw. premiowana an­
kieta. 

----~---------------------------------------------------------· • w WALCE o UPOWSZE· ® Teatru Poezji Liceum Kultu· 
CHNIENIE OSWIATY. Dzi~ o :lt iMJ~{\I . A W kz•lkJ'I zdanz•ach ralno-Ośwlatowego w Lodzi. 
godz. in w sali imprezowej U1J\.l .c- li 500.0l)O ZL w 106 GRZE 
Klubu MPII>. lul. Piotrkowska · ~ ;,KVKULECZKI" - Kolejne 106 
86) oil.będzie si<: odczyt ;profe· losowanie Ló<lzkiej Gry Liczbo-
sora UL dr Wł. Bortnowsk.i.e• we.J „Kuimle.czl~a" oobedzie się 
go pt. „W walce o upowszech- twórczość kompozyt.ora 16<1.z· SZTUKI. W niedziele 3 maja w najbliższą niedziele _ 3 ma-
nienie oświaty" ('Komisja Edu- kiego PROF. TADEUSZA PA- o go<l.z. 11 w sali oclczywwe.i .ia br, w lokalu Domu Młodzie­
kac.li Narodo•wej i jej konty• CIORKIEWICZA. Słowo wiażą· ·Muzeum Sztuki ul, Wlecko·w- ŻO<Wcgo im. Gen. $wierczew· 
nuatorzy). ce wygłosi Zygmunt Gzella. skiego 36, odbcdzle sir, odczvt skiego w · L-Odzi, ul. Marysili-
Recytują Mieczysław Voi+. _ PoszczeJ?ólne utwory zostaną o twórczości Wojciecha Gerso- ska JOO, 

0 
godz. Jl. ,Vstęp wol· 

art. Teatru Nowe1Zo, Wan.da wykonane przez: prof, Bożen· na, organlzowa.ny przez Towa· ny dla wszystki_ch. 
ost.rowska - art. Teat.ru Po- ne Matulewicz fortepian, rzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk-
wszechnego. Interlqdia muzycz- prot. Zenona Hodora - skrzyp- nych. Komisja Gin „Kukułeczki" 
no do epoki Sejmu 4-letniego ce, ;proJ', Kiejstuta Bacewicza powiadamia, Iż główna wygra-

Na prośbę wielu naszych czy 
telruków powtarzamy ją jeszcze 
raz. 

Uc=tnicy ankiety (wśród 
których rozlooowanych 21Mta· 
nie 40 par at.rakcyjnego, luk­
susowego olJIUwia) muszą od­
powiedzieć na 3 na.stępujące 
pyta:nia: 

1. Który sklep MHD-Obuwie 
w Łodzi ma (zdaniem ucZe>t· 
nika a.nkiety) najlepiej udeko­
rowaną wy.stawę w okresie ob­
jętym sorzedażą reklamową 9 

2. Które mcde·le obuwia .s,:>0-
śród objęty-~h spt"zedaża rekla· 
mową należałoby prcdUkow:ić 
w większych ni!!: dotyahczaS 
ilościach' 

3. Jakich rodza.iów pOPUlar· 
nego, taniego_ obuwia jes:t za 
m<ilo w sp.rzeclaży (P<"dać 2-3 
konkretne przykłady)~ 

Do odipowieclzi (na dowoln·~j 
kartoe papieru) należy dola~ 
czyć (po wypelnieniu) zamiesZ 
czomy nifo.i kuoon i przesłać 
go na adr~.s: ,.Dziennik Łódz.. 

,ki". Pl•otrkowt;;lka !J6 z dopi~ 
skiem na kopercie „An.kiet..\l 
premiowana" 

odegra B. Ha.in. Wstęp wolny, - forte!>lan. Ponadtn zostaną • KLUB KiO·BIET za,wiada- na w tym losowaniu wynosi Już w kiJka dni po obsianiu odtworzone z taśmy mai:neto· mia, że kolejne spGtkanie od- 500.000 złotych za pięć trafień 
nową trawą, na przykład tere- m SPOTKANIE Z KOMPO- fonowe.i utworv orkiestralne. będzie sle w dniu 4 maja br. oraz, że ostatecznym terminem 

KUPON 
(do ankiety z nagrodami' 

nu obok linii trainwajowej n.a ZYTOREJ.\1. Zwi.azek Kompozy· Na zakończenie 1>1>ranku bedzle (poniedziałekl o l?Odz. 18 W !Przesyłania kuponów konkur-1 
AL Kościuszki, trawniki zrysta- torów P<>lskich Oddział w Lo· wyświetlony krótkometrażowy lokalu zarządu Lćidzklego Lii:i su „Glosu Ro·botnkzego" i „Ku 

....J~:. d ta W dz! zaprezentu.ie w Klubie film z muzyką prot. Pa.ciorkie- Kobiet. przy ul. A. Struga 1. kuleczki" na nagrody rzeczo-
ly zuł"'„ .... ~e wy ep .ne. an- MPiK tul. Piotrkowska 86 I p.) wir7a, Wstęp bezpłatny, w programiP. - twórcz~ć w. we jest dzle1i 3 maja br„ go· 
dale nie OO:ZCZ!fdzili też trawni- w dniu s maja br. 0 rodz. 12 m PORANEK W MUZEUM Wandurskiego w wykonaniu dzina 20. ków przekopanych przez u- Cadx-es) 
czniów w czynie s,połec:z:nym :i.a ----~~----.... ---..-.... ~,...~~°"'"""'-"'':"-~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~ 'li. _____________ _ 
ł DZIENNIK ŁóDZKI nr 103 ~3867) 

(im.ie i nazwisko> 
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WAŻNE TELEFON:!!' ODRA (P!"Zęclzaln!ana 68) 

O'f „'O„ na1z~e7J ll'grnv7) d~~~ł·~d y;fdi.~1~~.1~~ Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkoiwe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Pryw. Pogot. Lek. 

404-ł4 „~ V :l'Q, „ e ll,.11 C lf 'I" • POPULARNE (Il - Ogro 
08 n dowa 18) „Nie ma miej 

29%-22 sca dla dzikich zwle-
333-33 PALMIARNIA ~nna PIONIER (II - Franclsz- rząt" dozw. od lat 7 g. 
555.55 i· 10-18. kańska 31) „Alibi" - 15, 17, 19 

Pryvv. Pogot. Dziec. 300-00 '* :{. * prod. NRF, d02'JW. od PRZEDWIOSNIE Cl - że-
MOI 359-15 ZOO - m:ynne g. 9-19 lat 14 g. 15 .45, 18, 20.15 romskiego 76) „Guenda 

POLONIA (premierowe -

TE A1Tft'tl/ W\'S'fA W\' Pit>trkowska 67) „Ran-
r111 • cho Texas" prod. pol-

linau prod. franc. doz.w 
od lat 18 g. 15.30, 17.4:;, 
20 

TEATR NOWY CWięc.kow 'WYSTAW;<\ ~!'P-owslta &kiej. doZJw. od lat 18, DliM (Nawrot 27) „Tr6j-
ul Gdanska ,0 czynna g. 9.45, 12, 14.15, 16.30, głowy smok" dozw. od skiego 15) g, 15.30 "Ba.r · Hl.45, „Paryżanlta" lat 12 g. 17, 19 

bara Radziwiłłówna" g. g. 10-:19 (z wyjątkle-m prc•d. fra.nc. dO'ZJW. od G. J~. o. ('):'uiwima 
19.15 „Kram z plosen- wtorkow) lat 18 oraz występy ar- „Siostry" pI'od. 
ka.mi" AMERYKA W FOTOGRA- tystów scen warsczaw- doZJW. od 1at 16 

TEATR 7,15 (Traugutta 1) Fii (A. Struga 2) czyn- skich godz. 21 19.15 
g . 19.15 „Madame Sans na g. 17-21. POI>:OJ (II _ Kazim;iema 
Gene" * * '* 

n.r 
0

!!4) 
radz. 

g. 17, 

OPERETKA (Pliotnkowska fl!.14 I JA I ftll. nr 6) „Huzarzy" prod. Uwa.ga! Repertuall' sipo-
243) I(. 19.15 „Krysta In\ /W ~ franc. dD'Zlw. od ta.t 14, rządzono na podstawie 
Leśniczanka" (W. nawi.asa.ch podajemy g . 15.45, 18, 20.:s . . komunikatu Ok>ręgowe-

TEATR IM. JARA.CZA kategorię kl.n 1 MAJA (Il - Ki1111S>kle- go Za.rządu Ki•n. 
· ( l J cza ~ 27 g 19 go 178) „Zakazany o- * :to .;(· 

u · rura' . · ·ó ADRIA (Il - Studyjne - woc" prod. fra•nc. -
„uci:k!a mi przepo. " Pi<:>trkowska 150) „Stra dozw. od lat 18 g. 15.30 PRZEDSPRZEDAZ bile-
recz a cone złudzenia" prod. 17.45, 20 tów na 2 dni naprzód 

TEATR POWSZECHNY ang. dozw. od lat 16 g. REKOF.D (II _ Rizgow- do .k!,n: „~ałtY,k", „~o-

PLACE fueww1ane W 
Zgie!"ZIU spmedam. Wia­
domość Łódż, tel. 387-77 

DOMKI, pLaice, gos!PIJdar 
stwa po•leca do spirczeda­
ży I pos.z;ukuje do kupna 
Biuro Pośred.nicilwa Spół 
dzielini „Crzystość" P1iotr­
kowska 39, tel. 377-51 

IL.-K,_UPN_D -' 
GARAZ w ctzll.eltnlcy ul. 
Więc.k;o-wsk:iego, Pi-01trkow 
skiej wynaimę lub ku]J'!ę 
tel. 332-70 7960 G 

„DZIEŁA Polskie" J.a111a 
Kocha,n0<wskLego, wyda­
n·ie II W-wa 1953 trzy to 
my kupię. Marle.na Plo­
s.zaj Łódż, ul. Praska 26 
m. 8 7628 G 

AP-ARAT fotografi0Z111y 
„l{ijew 4„ kupię. S.?.'C!Ze­
gólowe oferty do Biura 
Ogłoszeń Piot1r·k<>W&ka D6 
pod „3229" 3229 k 

Nie sxuKaj _ 
szczęsc1Q 

po Ofhacl(u .I 

(Obr. Stalingradu nr 21) 15.45, 18, 20.15 s.ka 2) „Pilot olłrzutow- Jonia,.' „Wisła ,_ .::Wlol<-
g. 19.:30 u-!,~gor Buły BAŁTYK {premierowe - ców" prod. rad.z. dozw. m.arz ' „Wolnosc - w I SPRZEOAZ" I czow I t11;'!'1 . Narutowicza 20) „Tahi- od lat 12 g. 16, 18, 20 Osrodku Usług Filmo-

.,ARLEKIN (Wól~nsk I 1Ji" prod. fran•c. dO!Zlw. wych, ul. Wigury nr 2, 
nr 5) g. 17" „Dztee1 p~ od lat 18 g. 10, 12.30, 15, ROMA - remont godz. 12-15. ._ ______ _. __ _, 
na majstra 17.30. „Paryżanka" - STUDIO (III - Bystrzy-

Ono jest tuż obok: w najbliższej kolekturze 
Krajowej Loterii Pieniężnej( W nowym 

systemie gry (dwie rozgrywki w miesiącu) 
WYG R Y W A przeszło co trzeci los! 

.,PINOKIO'.' (Koperni.Jta prod. franc. dolZlw. od eka 7-9) „.Pr:;gody ;"r-
nr 16) nieozynny lat Hl orarz: wys.tępy a>r- sena Lupina - p.iod. D • tek 

TEATR MŁODEGO WJ- tystów scen wairs.za,w- franc. doe.w. od lat 18, y:z:ury ap 
DZA (Moniuwk:i nr 4a) sk!Lch ~odcz. 20 g. 17'15 ' 19 '30 Obr. Stalingradu 15, Pa-
g. 19.30 „Zielony Gil" DWORCOWE (II - Dw. SOJUSZ (Il - N<l'We Zbo•t bianioka 218, Główna 50, 

TEATR ZIEMI ŁODZ· Kali.Siki) „Hala targ~wa no) „ Winna" prod. a>n- Kopernika 26, Piotrkow-
. KIEJ (Kopernika 0) g w „Londyme", „KJ;>t. gielskiej do.ZJW. od latl8 ska 67, Plac Kośoielny S, 

19.~0 „Szełmostwa Ska Bąk g . 10, ll.lO 12·22· g . 15, 17, 19 . Ja.ra<:za 32. 
pena" 13.30, 14.40, 15.50, 11, STYLOWY (I - Klllnskle AS AJ. Kościus:iki 48 

18.10 19.20, 20.30 go 123) „Pa>n.na Julia" . 
OPERA - nieczYtlltla GDYNIA (II_ Tuwima Z) prod. S2JWecLzikiej dovw. pełm stałe dyżury nocne 

'* :{. * „Natalia" prod. :franc. od lat 18 g. 16• 18• 20 DYZURY SZPITALI 
d02JW. od lat 16 g. 10, 12, SWIT (II - Bałuckl Ry-CYRK (Pl. Niepodle.głoś· 

ai) g. lllll.5 {przeds<t. rz:a 
im.mięte) 

KONCERTY 

14, „Do bramki" prod. nek) „Maskotka" prod. Położnictwo: Baluty 
NRF dCXZJw. od lat 7 g. a>ng. dozw. od lat 10 g. Szpital im. dr Jordat11.a, 
18, 20.15. Program dla 16, 13, 20 ul. Przyrodnic:za 7; Sród­
!Da~mJ;ods.zych: „„czaro~ 'l'ATRY (II - Slen.klewl- mieście, Widzew, Staro­
dz1eJska beczka " „zoo cza 40) „13-ty Iiomisa- mie.iska - Sz,p1tal im. dr 
„O .Pt~z~u, ~~tory n!; riat" priod. ozeskiej - Wolf, ul. Łagiewnicka 

FILHARMONIA CNauiuiłx>- chciał spiewac • „Sen.„. doziw. od lat 18 g. 15.45 34-36; Chojny, RJuda 
wti.cza ~) g. 19.30 IV „Przygody marynarza 18, 20.15 Szpital im. Curie-Sklodo'W 
Konicert ROtMy<Wlloo<wy. g. 16• 17 WISŁA (premierowe _ skiej, ul. cui·i<:-Sklodow-
Orki.estrą Łód2ll~iej Roii ŁĄCZNOSC (ID -:- . J~e- Tuwima 1) „Bezkresne skieJ. 15; Polesie - S©p1-
gloi>rui Pol'51kiego Radia fów 43) „uwodziciel - horyzonty" prod. fran- tal im. dr Madurowwza, 
dyrygujoe stefa!II. Ra- prod. ang. doow. od la<t cuskjej, 'do:zJW. od lat 12 ul. K1""emieniecka 5. 
choń. Soliści: DatI1Jut<1 18 g. 19 g. 9.30, 11.45, 14, 16.15, Chirurgia: Szpi<tal Im. 
DelJ.icho<Wa, Słatwia Pmy ~IŁODA GWARDIA (li - 18.30, 20.45 dr Rydygiera, ul. Ster­
bylska, J. S. Ad~ew Zielona 2) „Pan Anatol WŁOKNIARZ (premiero- 11nga 13. 
ski szuka miliona" prod. we - Próchnika nr 16) Interna: SzJpi!taQ im. N. 

/lllJZEA 
polskiej do:llW. od lat 16 „Ania i Mania" prod. Barlicildego, ul. Kopciń­
g. l~~ 12., 14. 16, . 20:20, austriaeklej dO<ZJW. od skiegio 22, III Klin. „ T<>r prod. polsl<>1e:i, lat 7 g . 10, 12, 14, 16.15, L 

1 
gl • S7Jp lm 

„.UZEUM ARCHEOLOGI- óo.ZJW .od l.a•t 7 g. 18, 18.30 20.45 aryngo o a. · · 
.,.. 9 10 WOLNOSC ( rm e N. Ba>r1i·ck1ego, ul. K<Dp-CZNE I ETNOG~AFI- 1 · pre . e<row. cińskiego 22. 

CZNE (Pl Wolnosci 14) MUZA (l - Pabianicka - Pl"Zybyszewsk:1ego 16) . . 
g 10-16 · 173) Troje z lasu" prod. „Rancho Texas" pirod. Okuhs.tyka: S2lp1<bal im. 

' · , dz" dOIZlW od la·t 12 g. pols.kiej, dO<ZJW. od lat 18 N. Barhck1ego, ul. K<Dp-
MUZEUM SZTUKI (W·ięc ra 

1·
8 

20 ' g 10 12.30 115 17.30 2~ ciń.skiego 22. 
looWISlkieg,o 36) g. -16 16, , · • • • • 

„JAWĘ" 175 niedotactą 
zam1en1ę n.a motocykl 
„Iż" 49 w podobnym sta­
ni1.:~. Tu\v.ima 6 garaże 

l\fASZYNĘ dz.ie\..~iai-Stką -
„Knit1nast:er" z przystaw 

ką sprzedam. Tel. 261-60 LOKALt„ I I PRA(lA ł SAMOCHÓD· „Opel Kapi U 
tan" now(}czes.ny \V i-deal ____ _. 
nym stanie sprzedam. - L.------
Lódź, Wesol.a 16 MIESZKANIE 5-pokojo-
MOTOCYKL:ViFM-;;- _ we komfortowe zamiemaę 
spl'\Zedam naty<!h!IThiast. na 3 pokoje z ku.clm.•ą i 
UJ. Franc:iwka 37 (Kol. pokój z kuohnlą. Tel. 
Obwod.owa) 8016 G 332-70 795 9G 
u-,-WAGA-inilośnicy eE(:Zo- DWA-pokoje-Zkucht11..ia 
tyki. Nowo onwarty sklep w Zduń&kiej Wo.U :z>amie 
11
zoou przy ul. ZtieJcrnej nię na mieszkanie w Lo-

47 poleca d'llży wybór dzi. Wiadomość Łódź, te­
ryb egziotyc:zmych oo.·az lefon 557-16 7624 G 
świeży poka.rm dla ryb . i"° POKOJE z kuchiruią-w 
i pta,ctwa, d.uży wybór bloka.ch III p. zamdenię 
l'Oś!in aikwa1ryj.ny·ch i u- na pokój z kuchnią z wy 
rządroei1 a·kwaryjnych. - godami w śrócLmieś-Oiu i 
Sprrz:edaż prowadczimy po pokój oddzieln.ie w sta­
cenach konkureneyjaiych rym IJ.u.down:ic:bwie. Ofer 
MOTOCYKL--„Jawi';-350 ty pisemne „7790" B>u·ro 
com nowy sprizedam. - OgiQ..<izeń Piobrkowsoka 95 
Łódź, ul. Ki1ińsokiego 171 ODDAM frontowy !<:>kal 
m. 5 7618 G nadający się na salon 

fry.zjerEilti. Oferty pisem­
ne „7835" B•llll'o OglJoseeń 
Piotrkowska 96 7835 G 

POMOC do 3-letnJego 
dziecka potrzebna. Zgla­
S12'1ać stlę ul. Piotrkowska 
211 m. 6a oficyna praiwa 
POMOC domowa potrczeb 
na. Toka>i-1,ewskie-go BI. 
114 m. 5, tel. 555-21. Zg!a­
srz:ać się g-O<Lz. 17-19 
SPRZEDAWCOW do lo­
dów „Pilll.gwi•n" pos.:zml<U­
ję. ZachodJnla 78 goclcz. 
12-16 7775 G 
WYCHOWAWCZYNI sa­
modrzlie~na do 15-'ffide~Aęc.z 
n ego dzieetka potrzebna. 
Wiadomość ul. Zielona 3 
sklep (krawiectwo 'Cl'l.lie­
cięce) 8281 _ g 
POMOC dt1mowa potmzeb 
na. warunki dob>re. Piotr 
kowsika 205 m. s gad.z. 
17-19 3227 k 

GARAZ metaTo,vy rulmo 
tocyk.l sprzed·am. Ce>na 
1.600 7.ł. Piotrkowska 15-0 
(w podiwórz'U) 7773 G 
SYPIALKĘ jasną „Cytry 
na", krzesła, stoły, kre- ZGUBY 

LOKAL posklepowy dwu I 
izbowy zatm.Jiendę na diwa 
pokoje z kuclmia. Jara-

oza 23 tel. 211-75 (pirzy '------·----"'" tea trcze) 

NA terenie pooesji ul. 
Limanowskiego 117 q,gu­
biono megomierz w fute­
rale skóJTZanym z nadru­
kt.em ,,Un·rra". Ucr....ciswy 
:zmala.z.ca pro,;tro<n y j eo;t o 
zwrot 2'Ja wynagrodze­
niem Ur7..ąd Telefonów 
Miejscowyeh Łódź, AJ. 
Kościu5'llki 12, wz,ględn1e 
Jan Paiwli.n.a Łódź, Lima­
nowskiego 35a m. 3fi 

DNIA 24. IV. w taksówce 
zostawiono blezer dam­
sk.i. UC7..c~wego srzofera 
lub pasażera prosu: bar­
d.zto o z.w.rot za wyn.a­
gl'Odczeniem ul. Obyiwa­
telska !Ol m. 2 
PTASI~SKI-J-.,;n'-, -Łód-,--ź:--ul-=-. 
Worcella 17 /19 zgubił 
portfel, w którvm :zmaj­
dowała się leg'it. służbo­
wa, prawo Jaooy III kat. 
zawodowej 7778 G 

I RÓZHE I 
DOKTOROWI Jenzemu 
Kosmulski<'!'mu Zgierz-
Kttraik serde<l7Jne ]>Od.zię­
kowanie za u.dillielenie po 

Szczęście stale sprzyja 

Klientom Kolektury loterii 
Przetarg ograniczony 

denzy, garderoby, bdbllo 
teki, to•aletlci, lampy me 
blowe, stoliokii pod JCadio 
i telewizory poleca po 

I cenaeh :zmiżoaiych ski.ad 
me1>1i Obr. Sta.Ungradu 

2. POKOJE, k>uclm'ia., częś 
c:o.we wygody we Wrr:o­
cl_a.wihu zamienię na po­
koJ z kuchn.ią lub duży 
pokój w Łodzi. Kosiz-ty 
ZIWraeaim. Wi•ad.<>mość -
Łódź Sporil1a 17 m. 6 

ZEGAREK „Pobiecta" - mocy skłaóa Sa1wińsika 
damski! rziłoty zgu.biomo w FRYZ.JER DAMSKI Anto-: 
tramwaju nr 1. UC2'JCiwy ni WasiaJk z KiJińsol<iego 
z.na1a:rea pr<>sczony o od- 107, obecnie pro,wa<llLi za­
danie za nagrodą. KtiLiń- (kład priz:y ul. GłóWl!lej 28 
sk.ie.go 13 m. 19 tel. 206-48 7863 g 

nr 129 V:I Łodzi 
ul. Piotrkowska nr 33 
po wygranej 50.000- zł w I/!'4 Loterii na 
nr 5472 

padła obecnie wygrana 30.000 zł. 
w IV/2'.l Loterii na nr 119189. 

PRZE TARGI 
Łódzkie Zakłady Kim)teclmie-me 

w Łodzi. ul. Nowotki 41 
OGŁASZAJĄ 

zgodnie z z-a,rzadrzeniem min, 
(Monitor Polski z 1957 r.). 

I PRZETARG 

lkomunilkaC'ji 

na samochód osobowy marki Sikod:a-Tudor 
w cenie ·wywoławczej 27.000 Z'ł. Przet.arg od­
będzie się w dniu 10 maja 1959 r. o godz. 10 
w Łódzkich Zakładach Kinotechnicznych w 
Łodzi, ul. Nowotki 41. 3238-K 

Spółdzielcze Ziaktłady Spożywcze 

„WITAMINA" 
w Dobroniu, t.el. 23 pow. Łask 

oferują do naitychmiastowej spnedaży 

l) moszcz jabłkowY, 
21) „ ja~binowy, 
3) porzeczkowy, 
4) „ czereśni.owy, 

5) „ truskawkowy, 
6) „ Jezynowy 

w łącznej ilości ca. 40.000 kg. 

ORAZ BECZKI SOSNOWE 100 - 115 I 

ca 600 ~t. 
Oferty prosimv :kierować·: S.Z.S. „Wita­

mina" w Dobroniu PO'W. Łask. Informacji 
udzieli dział lhandfo.wy &pćh'ldzielni Dobroń, 

tel. 23. 

Fisharmonią i włosy ludzkie 
w różnych l«>lorach 

zakupi 

Aleks. zaltł. Przem. Poń«L. w Aleksa.ndoowie 

ul. Łęczycka nr I 
OGŁASZAJĄ 

I PRZETARG OGRANICZONY 

na samochód ciężarowy ma.riki Chewolett~ca­
nada c-60 s. 

Przeta•rg odbęd'Zie się w dniu 15 maja 1959 
ro,ku o godz. 10 w biuTZe transportu, Pl. Ko­
ściuszki nr 18 w A'leks.androwie. 

Cena wywoławcza 35.000 zl. Samochód o­
bejrzeć można w garażac'Q.. za.k1adów Pl. Kv­
ściusZtki nQ· 18 codziernue o'& godz. 10 do 14. 

Przetarg przeprowadzo1ny zo.stani~ rz;godnie 
z zarządzeniem min. komumkaCJl nr . 354 
z dnia 8 maja 1957 roku (Momtor Polski nr 
56 z dnia 2-0 lipca 1957 r.). 

Wadium w wysokości 10 iproc. ceny wywo­
ławczej na.leży wpłacić w przeddzień pl'Zeta.•­
gu do !kasy z.alkładów w AleksamdQ·owie, ul. 
Łęczyelka nr 1. 3184-K 

n 1 PRACOWNICY POSZUKIWANI m 
INŻYNIERÓW i ter.hników rz d1.llŻą praktyką 
w zakresie robót :kolejowych, dro.gowych i 
budowlany'Ch - rzatrudni natychmiast Woje­
wódllka Spółdq,ielnia Pracy .,Bocznica." w Ło­
dzi, ul. Kilińskiego 94. Warun!ki do omówie­
nia na miej1scu. 3199-K 

INŻYNIBRÓW-technofogów z dłu,gotletnJią 
pra!kty.ką w .przemyśle metalowym na stano­
wiska: kierownika ze1:oołu oraz lkierowniików 
grup ośrodka branżowego tec-hni=nyc'h norm 
pracy, st. księgowego ze zm.ajomością zagad­
nień kc5zlów włas•nyc'h w przemyśle metalo­
wym o.raz wyikwalifikowanego st. księgowe­
go zaangażuje Zjednoczenie Przemysłu Ma­
szyn Włókienniczych. Zgloszenia kierować 
do wydziału personalnego zjednoczenia, uł. 
Kilińskiego 185. 3241-K 

KANDYDATA na eląpowisko st. księgowego, 
kwalifikow<1nego ipr~owniJ~a intral!igato>ra, 
majstrów włdKienniczych, mechanika maszy­
nowego pos'Zukujc zaraz Państwowy Szi>ital 
w Stroniu śl. Wyna1grodzenie wg. siatlki płac 
Ministerstwa Zdrowia <~..,Ius 40 proc. dodatetk 
psyC'hiatryczny. Odpłatna stołówtlrn. Możl'iwość 
otrzymania mies·zJkania. 3240-K 

'IDT. OGtOSZEN1ADtł08fłE Ili 
I I 

DZillŁKĘ 2lieml, l,25 ha 
• Łódź, Nowe Złotno n.ada-

Kopozy11SJka, Huta Ja.g.od 

1 

GHOMOSGI j ~~~ed"!in n~,~~1~0!~~~bw_'.'. 

I 
nica (pr:zedłużetnlie ul. No 

DYREKCJA TEATRU POWSZECHNEGO., . we zto.tno>. __ 7791 G 
DOMEK dwurod.z11nny - DOMEii 2-JZbOM'y z ogiro 

Zgłoszenia przyjmuje dział goim.odarczy I w:>Jględtnie połowę (rnrie«.z dem - m1e"";k~me woJ>n-e 
teatru ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 238-69. ~~~j;y, w;;~~~kk!Pi~e1~~ ~'~~~~~~~go~~~· ui.foe 1~;: 

· n1e"C Sląsk!ieJ Młyd1ek) I Kamifutka 7alEI ~ 

nr 37a 8212 G 
2-0PONY „Dunlopp" 
300X19, 1 rosyjska 325Xl9 
sprzedam. Tel. 379::'.1 __ 
POPULARNY ZRtkl.ad Ta­
picers.ld S. Gabała. Próch 
nLka 4 pole.ca tapcza"1y, 
kanapy, łó7Jka, a-mery­
kanki, 1eni!wce, k.nzes.ła. 
Robota g\.varaincyjna 
MOTOCYKL--;-,BMW"-Rl2 
750 z koszem w dobn·ym 
stan1ie sprz~da.m. ID. Piotr 
k.(l'Wska 176 m . 4, te<leCon 
3H-09 8044 G 

MOTOCYKL „Stana"~ 
Sp.ort Rex" 500 na teles­
kopa•ch sprzedam. Tel. 
509-67 od go•dz. 17, tel. 
263-28 godz. S-15 

OPONY nowe S!Ztt11k 
1050X16 niżej ce.ny sp~'Ze 
dam. Maty.stk, wó1c„a1i­
ska 220 8163 G 

2. POKQJĘ, k!uchntia, we­
randa w Chełmaoh (mo­
żliwość drzlierża~vy dczial­
ki) zamienię na podobne 
lu!:> 'l'J.n•iejs.:z:e w Łoctm. -
Warunk>i do omówie:ri.fa. 
Ofe!rty pisemne ,.7770" 
Biu1,o Ogtasrze1'! Piotrkow 
ska 96 --------
DWA pokoje, kuohinia w 
śródmieściu zamiecniię na 
p.okó.i i· pokój z ku.chinia 
lub diwa 1,aczy po pokoju 
z k:uchndą w śródm.ies­
oiu. 'l.'el. 370-66 8246 G 

( LEKARSKIE 

SAMOCHOD m-ki „BMW' KOR01'l'SKA H~ryka le 
typ 340 sprz;edam Oglą- ka!'Z gtnekolog i połoo­
dać ul. Paprze.c.zina 6 od n.1k prayjmuje ś.rody, oo-
god:z. 9 do 11 7631 G baty 17-19, Ziel<l!na M 
MASZYNĘ „Snn.ge<·" ga­
IJ.inetowa sprzedam. Pró­
chnika 51 m . 4 8238 G 

MASZYNĘ rotacyj>l'.lą mę­
ską ~..edam. Towarowa 
21 m. 22 - doj>lWd tram-
wajem 6 7752 G 

PRZYCZEPKĘ mo.tocy-
klową „Avo-Sli•ns-oai" -
sprczedam. Tel. 291-23 od 
godz. 17 7763 G 

TOKARKĘ :z,egairm;istrcro-

-------
Dr KUDREWICZ specja­
lista chorób wen-eirycz­
ny·ch, skórnych 8-10, 14-
16, u]Lca 22 Ltpca 4 

Dr MARKIEWICZ specja 
J.itsta chorób stkótnnych i 
wene.ryczmY'ch, Piotrkow­
ska 109-6 8199 G 

Dr REICHER specjalista 
chorób wenerycczmych -
skórnych 8-9, 16-19 ul. 
Piotrkowska 14 8136 G 

WS>ką z si1ntk1em no,wą, I I 
okazyjnie sprzed,aar1. - NAUKA 
GnLe:bniieńska 17 m . 5 

CEWIARKĘ sześoi<>'Wlrze- ------------' 
cionową =ed•aan. Tel. 
383~38 7768 G 

SAMOCHOD „war>tburg" 
i V•o1kswagen nowy tyip 
sprzeda.m. Drz.wo"1ić 370-66 

METODYCZNA nau.ka pi­
sainia na maszy:ruie, ćw:1-
czenia i•ndywiduallll.e. -
Piot~kiow5ka 83, I pię1iro, 
front 7801 G 

061.f wa.ta.lu I 
Czy ubezpieczyłeś już swoje mieSl'ZJkanie 

od ognia i kradzieży z włamaniem? 
Pamiętaj, że 21bliż:a się ofores urlcpów i 

wczasów i tyllko polisa ulbezipieczeniowa 
da Ci gwarancję s•pokoiinego i przyjem­
nego wypoczy1ruku. 

Składka roczna wynosi zaledwie zł 2 od 
zł 1000 - sumy ube'Ztpieczenia. 

ZADZWOŃ POD nr 283-10 w. 25 DO 

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
dyrekcji na miasto łódź 

Al. Kościuszki nr 57 
a delegujemy swojego przedstawiciela., któ­
ry wystawi polisę ubezpieczeniową. 

• 

I 

• W piątą bolesną rocznicę 
śmierci na posterunku pracy 

S-. t P. . 
nagłej 

Rudolfa Swiątkowskiego 
kap. rez. W. P., porucz. 1 pułku 1 Bry· 
a-ady Leg., b. wykładowcy S7.!k-0ły Pod­
chorążych w Warszawie i Szkoły Ka­
detów w Modlinie, nauczyciela Gimn. 
i Lic. w \\-1a.rsz.a.wie, Łodzi i Pabiani­
cach <>raz w. zorganizowanym ta,lnym 
nauczaniu w Warsza.wie, b. star05ty po­
wiatowego, odznacronego Krzyżem Nie­
podległości, KrzyŻem Waleeznych, Zło­
tym Krzyżem Zasługi i i1lnymi odbę­
d'lJie się msza żałobna 6 maja. br. o go­
dzin.ie 8 rano w kościele św. KrzyŻa, o 
czym zawiadamia.ją życzliwych pamię­
ci Zmarłego 

ŻONA RODZINA. 

Dnia 28 kwietnia 1959 r. zmarł nasz 
n.ieodmłowany kolega 

Lucjan Kalisz 
długoletni magazynier Biblioteki Uni­

wersyteckiej w Łodzi. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmen­
ta·rza rzymsko-katolickiego na Dołach 
odbyło się dnia 30. IV. o godz. 8 rano 
po czym nastąpił-0 przewiezienie do 
grobu rodzinnego w Radzyminie. 
Cześć Jego pamięci! 

DYREKCJA i PRACOWNICY 
BIBLIOTEKI UNIWERSYTECKIEJ 

w ŁODZI. 

W dniu 29 kwietnia 1959 r. zmarł, o­
patrzony św. sakramentami, 1>rzeżywszy 
lat 86 

ś. t P. 

Aleksander 
Zamojski 

Po{.rrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2 
maja br.· o godz. 16 z k.a;plicy cmenta­

rza na Zarzewie, o czym zawiadamiają, 
p-0grążeni w smutku 

CÓRKA, SYNOWIE i RODZINA. I „„„„„llllmlli~'lllllBllZlllllmBlll!~Millll!!mil!l111!C!il&iUC4$„!lllllJ!lll!lll„„ .... 



BERLI N·PlfAHA·WARSZAWA 
Dziś rusza wielki wyśeig P• t t ł 
Zmiany numerów startowych w drui:ynie polskiej L.L!J G. !J G.t OU/G. 

(Dolro11czenie ze str. 1) 

~aiżam Niemców, Ho1°endrów 
oraz ambitnych Anglików. 

(Od specjalnego wyslannika) Berlinie panuje upal wyma- B E L G I A 

numerem 61 wystartuje Sebe­
nUk. 

W repr€'2leilltacji Rumunii nr 
81 będziie mial Braharu a 84 
S 'oica. 

gający zdejmowania maryna­
rek. Organizatorzy zabezpi·eczy 

orgain.Lzacyj<IWgo etapu w Li1p- li się na wypadek „gorącej 
&ku. atmoofery" na dzi1Si•ej.srzym eta-

Dc-.-viedzial€'ffi się od niego, pie. Na trasie ustawi<t<no druta 
że wchodząc na &taclion - mo- t€CZJną ilość punktów pełnych 
gący pomieścić 100 tys. os.ób - piwa i oranżady. 

1. Va.n Den Broeck 
2. Go<>ssens 
3. Pa.ulisse11 
4. Va.ndervecken 
5. Vindevogel 
6. Dewolf 

JUGOSLAWIA 
61. Scbeniik 
62. Le,·acic 
63. Petrovie 
6±. Vukjevic 
65. Zidan 
66. Zil'O\'nik 

Venturelli, i\\llochy: Dotych­
czas w Wyścigu Pokoju liczy­
liśmy się tylko w k1a.syfika,cji 
indywidualnej. W tym roku po 
staramy się także dob.rz.e wy­
paść jako '.be!Slpół. Nasza druży­
na jesit wyrównana bez sła­

* * * 
Pragnę dziś napisać o impo-

nująoej uroczystości powitania 
kolarzy, z.orga.ni-zowan.ej w Ra­
dzi.2 Pa11s.twa. Na uroczystość 
tę do· prnepieknej sali p.rzybył 
premier Gmbewohl. Powioa­
dzial on między i:n.nymi, że 
dzięki kola,rzom zaoieś:nia się 
coraz bardziiej łącząca więź 
przyja.źni między NRD, Polską 
i CSR. 

każdy z widzów otrzyma wią- Dziś więc ruszamy! Zaciśnij-
zankę kwiatów. Wiązankami cie moclliO palce. Mam nadzie- B U Ł G A R I A 
tymi. ma.ją być zas.ypa.ni kola- ję, że mój pierwszy meldunek 7. Aleksandrow 

MONACO 
67. Coulomb 

bych punktów. 
1 maja po południu odbyla 

się uroczystość wręczenia nu­
merów startowych ucz.estni­
kom XII Wyścigu Pokoju. W 
porów!flaTILu z li.soki, która .w.sta 
la opublikowana prz,ez prasę 
pc>ls1ką prz,ec] kilkoma dniami, 
:?Ja.szły drobne zmiany. Numery 
polskich kola.rzy pr:z,ed.o;.tawia­
ją się na.stęi:;t~jąco: 73 Fornal­
czyik, 7 \ Gazda, 75 Czannecki, 
76 Glowaty, 77 PodobalS, 78 
Pruski. 

Po .s.końCZOIIlym rauote pre­
mier Grotewohl sfotografował . 
się z ka;pita.nami trziech dl!'u-
żyn. 

Polskę reprezentował Fornal 
czyk. NRD„. któż by :iJnny jak 
&:hur i CSR Krivka. 

W drużY'nie holend·eńs.kiej z 
numerem 52 pojedzi•C' Van D'.O"r 
Ruit, a z numerem 53 Swan-<e­

veld. W z,espoJ.~ Jugos.la.wii z z 
W czas.ie rautu rozma.wialoem 

pr.aedstawidelem komit2tu 

Rugbiści Włókniarza 
chcą zająć w tabeli drugie miejsce 
JEIS'WZe tylko jeden mecz do\ Wystaa:azy więc uzyskać z Czair 

ro.oogram.ia pozostał rugbistom nymi wynik niero:z1srnzyginięty. 

lód.zkiego Włókniarza do za.koń- Czy się to lodzi.an.om uda. W 
C2l€11lia rundy wio.s>e'nruej roi.giry- każdym ra12:ie chcą tego dopiąć, 
wek o mistrzostwo Polski. Je- wierząc w przysłowiowy łut 
den, 1-eoz niezwykle ciężki, bo- sizczęś.cia. Czarnd baiwiJi =tałlnio 
wiem trafią w nim na siJmy ve- w RumlllThi i, a wyjal2ld ten dal 
spół Czarnych z Bytomia. Me-cz im wiele. Pr2'6de w,5zystkim by­
odbędzi.e się w niedzielę, 3 ma-

rre w}eżdżający n.a metę. Jest z trasy nic będzie ."ITTlutny. 8. Christow 
w tvm J'f.'Szcze mny bardzo c1.e- JAROSLAW NIECIECKI 9. Kolew 
kawy aspekt. Trybuna w L1p- 10. Ko-cew 

~~ie n~~:i~~o !r~c!as~af: lp·1ątkowsk·1 autorem ii: ~~:~w 
dzi zmęczonych wiclogoCLzin- • · · C S R 

~~~ ~~~~~~i~~em na przy- rek"rdu Eurony 
. Lipsk w roku ubiegłym o ma U p 
ły wł.oo, a odebrałby palmę W Koflskich odbyły si<: w pią 
pierwsueństwa Ł-Odzi. Walka tek =wody Iekkoatletywne, w 
trwa w da1.s1z.yrn ciągu, drżyj- których stari0>wa.łi czł<mkowie 
my więc łodziwnie„. ka.dry narodowej. Doskonały W)' 

13. Faga.la 
14. Janda 
15. Krivka 
16. l\iares 
17. Rendl 
18. Renner 

Staralem się uzyskać od me- nik uzyskał m.istrz Europy w D A N I A 
go sąsia<la }215zcze jakieś cie- rzucie dyskiem Edmund Pi<\~­
lc.atWe szcz.ególiki orgainizacyj- kowski. Jeden z jego rzutów 
ne, ale gdy dowiedział się on, wylądował na ocllcgłość 57,55 m. 
że jestem z Lodzi. i to w do- Wynik ten jest lepszy <> 57 cm 
da.blm clzietnnikaroem. chwycił od aktua.lnego rekordu Europy, 
&ię z rozpaczy za głowę. należącego do Wtocba Co;nsoli-

rn. Bangs'borg 
20. Clement 
21. Joergensen 
22. Mikkebe11 
23. Oesterga.a.rd 

Wygada.l .siG „l:>i>edak" o tych niego. 
bukietach kwiatów i już do Rezult.at Piątkowskiego był 

24. S!einman 

ko11ca ba<nlcietu miał pop..<outy trzykr<lltnie przez sęd'Ziów mie- N R D 
humor. t"ZOny. Z.a.wody odbywały się 

W.sizyistkie :?Jnaki. ina r.i>emi i przy pełnym komplecie sędziow 
na .niebie wskarują, że tym skim. Nic więc nie stoi na. 
ra'Z€'m kolarzom zaczy;n.a na- przes-z;kodzie, aby dook001ały w:v 
re&zcie sprzyjać szczęście. Po- nik naszego najlep.<;Zego dysko­
goda iście majowa. Nie moi.na I hola uznany 7-0\Sta.l jako nowy 
powiedzii~, :f..e je..~ ciep.Jo - w rekord Europy. 

25, Adler 
26. Braune 
27. Eckstein 
28. Loerke 
29. ScJ1ober 
30. Schur 

!
ANGLIA 

Wszystko o Wyścigu g~: !r~~1~r 
R • e K l k• •11 34. Chrfatiison - w•• ew11 o ars 1e1 ~~:~=~~u 

68. Ric<> 
60. Scavarda 
70. Tanil'llY 
71. Via.no 
72. 'Vitett,o 

POLSKA 

73. F<>rnalczyk 
74, Gm.da 
75. CzanlCcki 
76. Glowal.y 
77. Podobas 
78. Pruski 

RUMUNIA 
79. Dunritre~" 
80. Moiceanu 
81. Braha.ru 
82. Va.sile 
83. Voinea 
8±. Stoica 

SZWAJCARIA 
85. Bonjour 
86. E-0,ss 
87. Dubey 
88. Echenard 
89. Pel4mann 
90. ltuchet 

Z SR lt 
91. Biebienin 
92. Ktipitonow 
93. 'V<Jstriakow 
!'.l4. l{<>lnmbiet 
95. Mielicbow 
96. CzereJ)O'WiC'T ja na stadiooie przy ul. K.iJ.iJ'1-

Bkiego 188 o godz. 11. 

to1ni·acy poprawili tech-nikę, a 
gra ich stała się bardziej zdecy 
dowa.na i twairda. O postępach „Gusta.w Schur - kometa. z 

NRJ)" ,;.rajem11ica sukcesów 
organizacy,inycb Lodzi", „Zna. 
ne łodzianki o Wyścigu", „Po­
tęga sugestii", .,A klo wierzy 

pobyt na wczasach. rower tu­
rystyczny i wiele innych na­
g1·ód. Szczegóły w „Rewii ko­
larskie.i". 

FINLANDIA W:F,fGRY 
37. Hautala.hti 
38. Johansson 

97. Aranyi 
98. Horvath 

39. Joldncn 99. Juszko 

Od WY'Iliku tego <S1potJkall1ia za- lodzialll. natomiast 111!iech świ.aid­
leży, czy łodzLa,n,ie zaa1wan.sują czy fakt, iż dwóch dalszych za­
na dmgi.e miejsoe w ta•beli. Są wodJnLków a mianowioie KrYJecz 
obronie na trz.ecirn, mająe tyleż 
punktów ile ma ich Lotnik. 

kowskiego i Szuber1:ia powo1ano 
do kadry narodow.ęj. Wlókrn.ia·rz 
ma =tern ju.ż cutereoh kadro­
wiczów. (kl 

w gusła" - to tylko kilka. ty- • • • 40. Uu.si-Kokko 100. Meg,verdi 

tutów z •• Rewii kolarskiej", Nofafmk p1łlrnrsk1 41. Myyrylaeinen 101. Spamusz 
102. Szerem:.ses koora. uka.zala. się już w ępr:1;e_,l"'!'„·----------- 42. Ronkainen 

Szanse łodzian na a wa;ns pole.ga 
ją między tn.nyrni na tym; że 

Lo!in.ik już ukończył rozgrywki. 
((&~~·a.idziecil' .tu w~y:~k~~·~ Węgry-NRD 1 :O 
Wyścigu Poko,1u: w1adomosm 
kolarskie z ealego §wiata, ma- · N'i:i sta<loionie w Dreźnie roze­
PY poszczególnych etapów Wy g:rano w doniu l maja miĘ<lzy­
ścigu w Polsce. mapę calej państwowe spotkanie pHka·rnkie 
trasy, tabele zwycięzców posz- Węgry -- )!RD. %:.wyciężyli pil­
c;iególnych Wyścigów Poko,iu, karze węgierscy 1:0 (0:0), 

FRANCJA 
43. Boonefond 
44„ Epa.Ue "= 

LUKSEMBURG 
103. Anthony 
104. Eisscner 
10.5·. ··'.E:tsc1\ 

Maszyny jak brzytwy ... 
„ . 

45. Ma.r~ 
46. Marsy 
47. Morin 
48. Recchi 

106. Funk 
107. Gengler 
108. Thuil 

Zużlowcy Tramwajarza przegrali słowem wszystko oo interesuje • * 
nie tylko kibica kolarskiego, We Wroclawi~ 8ląsk zwycię- II OLANDIA Klimaiowa bije 

rekord Polski 
ze Stalą (Rzeszów) 27:51 ale każdego łodzianina„ bo w ży! I-bgQWy Lokomo~ive ( W~d­

dniach Wyścigu cala Lódź ży- mar NRD) 1:0, a Piast Gli.wi<:e 
je tą imprezą. Dla na.imlod- przegrał z wioemisbr-,;,em ChRL 

Ba.Ivert 
Geldermams 
Pauw 

W fachowym ję-r.yku piłkars•klm 
nazywa się to mecz na jedną 
bramkę. Tak bylo wczoraj na sta 
dionie żużlowym. Stal (Rzeszów) 
wygrała bez trudu z Tramwaja­
nem IŁódż) mecz o mistrzostwo 
II ligi 51:27. 

sobą. W tym stanie rzeczy Mali­
nows.kl, Kapała i JCempa wygry­
wali sw-0.ie wyścigi z łatwością. 
Gdyby nie defekt maszyny w o­
statnim wyścigu, Kapała pięć ra­
zy przybyłby do mety ja~o pierw 
szy. Ten właśnie sulrees osiągnął 
Malinowski. 

szych zaś przygody Wicka :3:3 (2:1), 
1Wacka. związane również z 

w~~~:;;m:.. 24 strony, dużo Wczorajsze wyniki 
~~~tr~~~~e.i 71ję~~m~en~P!~~~ li ligi piłkarskiej 

49. 
50. 
51. 
52. 
53. 
54, 

Va.n Der Rui! 
Swa.nevcld 
Van Der Ven W ezia>S·ie pt'opa.gandowycli ~a~ 

wodów \ekkoatletyCtZ;nych. :zo•rg·a• 
niz.owanych w Krakowie z okao:ji 
święta 1 Maja, KLima.iO'Wa (Wa• 
we!) us.tam.owiła nowy rekord Pol­
s.ki w pch.ruię~iu kulą. Uzy&kala 
ona wynik 14,93 m. Zawodniczka 

WŁOCHY 

55. Bampi 

Gośele przewyżs-zall gos}X>daTzy 
o klasę, nie tyle umiejętną ja7Jdą,_ 
co ®skonałymi ma.szynami. Na 
prostej Stalowcy zostawili swych 
przeeiW'ników o kilka metrów za 

Na tle d.-0brze jeż<lźąeych gości, 
Tramwaj an wypadł bardzo 
słabo i tylko parę razy jego 
zawodnicy walczyli o drugie lo­
katy. 

szczęśc!e, będzi~ mia.I okazję w By1dgio=zy miejs.cowy Z-awl­
zdobye1~ cenne.i .nagrody w so;a pokonał wezoraj Wartę Po­
konkurs1e kolarskim. Do wy- 21naf1 3:1 (2:0), a Stal Rzes.zów 
grania.: aparat radiowy „Sona-1 ziremisowaJa na wlasiny.m boi.stku rz; 
Una", bezpłatny 2-tygodniowy U.nią R-acibónz O:o. 

56. Ga.ggi'°'li 
57. Tc-nucci 
58. Trapc 
59. Venlurelli 
60. Zo·.rzi 

(23) 

~HWka, 
MniercJ, 

' Ogarnęła go ociężałość. Uto leżał najoedzony 
wśród szumiących galQzi i ćmił papierosy. Jak­
by na niedzi-elnej wycieczce. Ale to n ie byia 
niedzielna wyciecz.ka. Gra w chowanego ze„. 
śmiercią. Bo czego-i; właściwie innego mógł ocze­
kiwać 1 

'i.miętosił nioe<lopałek., . zagrzebał w ziemi, 
:prz.ykryl mcllcm. !'!lady. Kie.ctyś, przed wicka­
mi .zabawa w Ind;an. 'J'ylko, że tu należały do 
rzecz.y jak :najbardziej konkretnych. hnale.z;enie 
niedopatka prz.ez któregoś z tamtych mogło za­
prowadzić niezmiernie daleko. Aż do szubieni­
cy włącznie. 

Psiakrew - uczucie bezpieczeństwa znik.nęto 
bez śladu. Cóż z tego, że la.<;.! .!'\ie mógł w nim 
siedzieć wiecznie. i:resztą nawet tu„. prędzej 
oezy później ... Dźwignął .się oci~żale, usiadł 
marny loo, pics:ka jego niebieska. Co dalej I 

1-'€'\:ki tysięcy listów gończych wędrowało po 
całym k;raju. w· każdej gazecie, w każdym u­
rzędzie, niemal na każdym slupie. 

Kto ;przeczyta!, miat pTawo schw-ytać go za 
ikolnierz. }<Ulicjant., nie milicjant, choćby glu­
pa:wy pa1Stuch, choć-by bandzior .spod ciemnej 
gwiazdy. W szys·cy należeli do obławY. 

Chyba, żeby gdzieś w jakimś zabitym de.slm­
mi kącie, gdzie ludzie żyją własnymi sprawa­
mi. ~ie braklo takich m'ejsc. 'l'ylko rzecz ja­
sna nie tu, w pobliżu stolicy. Gdzieś na dale-

kich kresa<::h. '.l'o byłoby rozwiązanie. Ale d<>- . 
trzeć tam„. W tym właśn'ie największy sęk. Li­
sty go11cze, milicja. i&0kiści. d:abli wiedzą k!o 
jesz.cze. Udyby mógł zmienić swój wygląd„. 

1J yśl jak nagły błysk: istnla1a prZieCież m<>ż-
liwość. Może to wyczytał w jakiejś książ.ce, 
może mu kto opowiada!. 

J\:oszula i ostrze żylet;ki. Krajał w skupieniu 
i jatk tylko potrafi! najstaranniej. Paski muszą 
być równe i rreczywiście p:·z.yp.omin.ać bandaż, 
a nie jaJ<ąś na1prędce .spreparowaną szmatę. 

Kałożył opa~runek, skontrolował w lusterku. 
Na nic. Od razu, na pierw.sz.e wejrzenie widać, 
:i'.c lipa. hmieniał kiHmkirO"mie. 'l'craz już chy­
ba od biedy ujdzie. Z twarzy niewiele p.ozosta­
ło a opatrunek nie taki znów pę.katy, żeby bił 
w' oczy. Bandaż,. to bdnd<tt!:. Chodzą ostateczme 
wypadki po ludziach. . 

Otrz.ep.ał ubranie, za:piął tecZJkę, przygladził 
wlo.sy. Przechodzień jak każdy im1y. Niech so­
bie sprawd'l...ają z tą ixzeklętą fotografią, UJ.a>bla 
tam. kto pozna. Chyba, żeby n.a wy<.-zuc!e.„ 

Blą<lził chyba z godzinę, zanim natrafił na 
ści<!żkę. Chwila zastanowienia. 8koro ścieżika, 
to rzecz jasna musiała dokądś prowadzić. Kw~­
stia tylko dokąd mianowicie~ '.lat.rac.il zup2lnie 
orientację kierunku. 'l'ego tylko brakowalo, że­
by wylazł z powrotem prosto w objęcia 
tamtych. 

Kręcił palcami. W tę stronę, w tamtą 1 Wre­
szcie ruszyl. I tak nie zamiesizka -tiu na stałe. 
Będzie, oo ma. być. 

~adspodziewanie blisko szeroka przesielm 
drogi. Linowu moment wahania. Droga, tt> zna­
czy: ludzie. A każdy człowiek - WTóg. Powia­
dają. że wyjęcie spod prawa. to muzy;k.a dale­
kiej prrRSzlości. Akurat. ~próbowalby tak ktoś 
być na jego miej.se.u. .Nawet, jakby go jaKiS 
oprych wykończy!, pogladziili1by go tylko po głów-

oe. Może jeszcze nagroda. Y Zeby to wszy.stko 
szlag tram. 

P<ASzedt. Było tak samo pusto i cicho jak w 
gęstwie. Potem gd?.ieś poza plecami skr.zyp nie 
nasm.airowanych kól i ludzkie glosy. Obejrzał się, 
Bo jeżeli„. Gęo>ie zarośla w odległośct je<inego 
skoku. Kie obejrzał się, choć w karku kłuly 
igiełki. Nie zapadł w zarośla . .Nie przyśpieszy! 
nawet kroku. Ale gdy dojeżd7.ali już - jakby 
go nagle skąpano we wrzątku. 'l'rwalo nie­
skończenie długo, zanim minęli. ,Jacyś w kasz­
kietach i z gołymi głowami. Podejrzliwe spoj­
rzenia„.i :N ie, wcale nie podejrzliwe. Całkiem 
zwykłe. 'l'ak jaik się ;>atrzy na spotkanych prze­
chodiniów. Nie ściągnęli lejcy, nie zatrzymali 
się, żaden nie wy.siad!. Ani który zaiga<l.nąt na­
wet. Przejechali., to bylo wszystko. Ale dopie­
ro wte<ly, G(<ly byli już daleko, odważy! się na 
otarcie czoła. 

- DH.„ przenio.sJ-0 - łykał powietrze chcl­
wie i szybko. Ileż J~ takich spotkań go 
czeka1 lf 

.Myśl była szybsza od nóg. Ja•kaś mafa sta­
cyj1,a. g<lz1e pociągi zatrzymują się na minutę. 
Może nawet raczej przystanek. Na takiej to Hni 
mi-lic.ii, a.ni ooki.s1.ów, ani nic. !\'ie będą zaglą­
dać w twarz. C:hoc.by nawet chcieli, nie zdą· 
żą. Oczywi-ście trzeba wbi€c dopiero w ostat­
nim momencie, gdy pociąg już rusza. 'l'o także 

n.ie powi!l1ll10by w,zbUJdizić żadnych pe>dejrzen. 
Wielu pasażerów wlaśnie tak„. 

JaJ< naj<lalej podmiejekim, potem do daleko­
bieżnego. Bilet moż;na by wykrnpić u konduk­
tora.,. Nk, lepiej jed9ak w ka1Sic. 'J.'am więk­
szy ruch. Nie są w stanie spamiętać. A kon­
duktor„. 

;.:nowu pusto i cicho. Chyba już nictllu.go P<'­
winien wyjść gdzieś, sk~d dobmie do stae.ii. 
I tak może jakoś„. 

I 
ta mial-a ponadto dwa nzuty vt 
grani.cach 14,50 m. Poprzedni re­
kord należal do R~LSlinO>wny i WY• 
nosił 14, 71 m. 

Znowu k.toś. 'l'y;n razem z przeciwległej stro.. 
ny. Płaszcz w jodelkę, brązowy kapelusz. l'\.a­
pelu.s.z ~ Dawniej podobno no.sil i dęciaki. Ach 
nie. Pocóż zaraz przypuszcżać najgorsze ·1 Idzie, 
to idzie„. Jeszcze kii.kanaki sekund i po sti-a­
chu. Ręoe tkwiące w kieszeniach zwarly c>ię 
kurczowo. To nie było latwe. Już są obok sie• 
bie. Zaraz minie„ . .Nagle <llugi krok. 

- Przepraszam, obywatelu! 
Obywatelu7 'l'o móvnlo wszystko. llozpaczli· 

wy sua w zarośla„. Tupot obcych kroków. 
- Stój„. milicja! 
No,' ocz.ywiście. 'l'o ju:1: bylbv koniec wszy,'Olt­

kiego. Gnał oo t.chu. Pod czaszką wirowały 
strzę~~lti myśli. Nie wolno w linii proste.i. l:lo 
tamten.„ Kie żartują, gdy udeka ktoś oskar· 
zony o moroerslwo. 

Zakos pomiędzy gęsto stłocz.onymi drzewami 
W jedną stronę, w drugą. :lnowu krzyk. Jesz..: 
cz-e bardziej rozkazujący. Już w samym dźwię­
ku brzmiała groźba. Nie zrozumiał slów. 'l'o 
bylo niepotrzebne. W i cd z i a!. Głuchy huk, 
Potem drugi . 8trz.e1.al J .\loże zresztą nie było 
żadnych huków. W uszaC'h szumiało. bębenki 
tę1 nily krwią. jakby je miało roz.0adzić. Zato­
czyt krętą p.ętlę. Hiegl dalej, klucząc jak śc1• 
ga1iy szarak. Czyż :z.resztą nim nie byU Wre.'>Z• 
cie już nic. Ani krzyku, ani odg!osów pogon~ 
Tylko .sen.ny po-szum. Objął ramionami chropo­
waty pień. Nie wolno up.aść. Za żadną cenę, 
nic. Każdej chwili tamten mógl się wyłon:ć 
spomiędzy zarośli . Cisza bywa niekiedy zw<Xi• 
nicza. Wszystko bywa zwodn;cze, gdy jest siq 
tym. na którego poluje cały świat. ha.stygł, na· 
s!ucbują.c. CZ€k.ał. Płuca wchłania!v powietrzei 
'.lwi•lżyl językiem wargi .• lcs:ocze tym razem„. 

Zaczynało już zmierzchać, gdy ruszył w dal„ 
szą w<;drówkę. 

(Dalszy c;ąg nastąpi) 
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